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BERLIN, 6, 7. W tutejszych ko 
fach | dyplomatycznych 
czają, że, choc wizyta premiera 
bułgarskiego w Berlinie ma afi- 
cjalnie charakter kuriuazyjny, te 
w Tzeczywistości BĘDZIE ONA | 
WYKORZYSTANA PRZEZ DY 
PLOMACJY NIEMIECKĄ M 


oświac- 


Taata KASA, 


|ralnymi gen. Massow złożyli wizy 


i 
wiązać si 


sa cel zbliżenie kulturalne Bul 
garii z Rzeszą. 

Dalszym etapem tej akcji „kul 
lturuinej* byla wizyta gen. Mas- 
sowa w Sofii. Zamiast jednak ne 
wiązać kontakt z kołami kultu- 


tę b. mm. wojny gen. Lukowowi 
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' Sofii UTWORZONO 


tw bułgarskich k 


| WALY ZASADĘ REWIZJONIZ- 


oraz b. głownodowodząccmu at- 
mii w czasie wielkiej wojny gen. 


| Jekawowi. OSOBISTOŚCI TE 
NALEŻĄ DO BUŁGARSKICH | 


| RÓL REWIZJONISTYCZNYCH 
TO TEŻ ROZMOWY GEN. MA* 
ISOQWA NABIERAJĄ SPECJALI: 
| NEGO ZNACZZENIA. 
Po powrocie gen. 


Massowa ż 
WYDZIAŁ 
| „BUŁGARSKI PRZY CENTRA- 


LI GESTAPO, na czele którego 
stanął osobisty przyjacici gen. 
von Massowa przywódca grupy 


SS. Lorenz, jeden z najaktywniej 
gych ludzi w wydziale propagan 
dy niemczyzny za granicami 
Rzeszy. Gen. vom Massow złożył 
raport o nastrojach, panujących 
zolach rewizjonis- 
tycznych, podkreślając w nim, że 
mocarstwa „osi“ mogą uzyskać w 
swej polityce papareie tych kół, 
o ile SILNIEJ BĘDĄ PROPAGO 


TO 


sooo SE, O G a 


MU W ODNIESIENIU DO GRA | 
NIC BUŁGARII Z RUMUNIĄ I 
I GRECJA. 

Po raporcie generala Massowa 
postanowiono w Berlinie zacieś. 
nić więzy „kulturalne“ z Bułga- 
ria, mianujac króla Borysa dokto- 
rem h. e. uniwersytetu berlińskie- | 
go. Z dyplomem tym peleciał dro- 
tą lotniczą do Sofii rektor uniwer 
sytetu berlińskiego i w dniu 23 
maja wręczył go uroczyście kró- 
lowi. Równocześnie z dyplomem 
królewskiego doktoratu dr. Hop- 
he zawiózł bulgarskiemu min. o- 


światy, Filofowi, tytuł honorowe- 


ro senatora uniw. monach., res 
ktorowi uniwersytetu w Sofii ty- 
tul honorowego członka monachij 
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ZMIANA LOKALU 
Raminisiracji „ABE 


7 lipca r. b. administracja 


dzie w lokalu przy ul. 


ałkowskiej 74, m. 13, I piętro 


administracji : Zarząd i buchalteria 9-23-61 
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Stanowcze żądania Polsk 


wobec Senatu Gdańska 


tutejszych, 
| aiYcznych U- | 
Kowńiszrz (rene- | 
W Gdańsku za- 
chatu Wolnego 


a liciegalnego 
czego; 


3 azan 
korpusu ochon 


Dry, %i 4 
r. e ay è , 
dp. Tb. jj" Przebieg pogody w 
ogoda na 
scam; E ago! słoneczna, mie j- 
Temperatu A 1 przelotne deszczo. 
st wise w ciągu dnia ok. 25 
wozach kowane wiatry południ 
odnie, 3 Poiudnio 


2) zaprzestania rekrutacji 
do „beimwchry”; 

5) odesłania przemyconego 
materiału wojenncgo Z poWwro- 
tem do Rzeszy; 


C 


NE 


e z „osia“ 


skiego ciała profesorskiego. j 

Obecnice premier Kiossciwanow . 
ma podpisać w BRerlinie umowę. 
kulturalną bułgarsko - niemiec: 
ką. 

Mimo dużej wstrzemięźliwości 
premiera Kiosseiwanowa do śŚci- 
ślejszcgo zbliżenia polityczuegą 2, 
Trzecią Rzeszą, min. von Riben- 
tropp będzie usiłował przckonać 
kierownika rządu bułgarskiego o 
korzyściach związania się z pań- 
astwami osi. Rząd Rzeszy, nie mh- 
jąc, jak zwykle, nie konkretnego 
do zaofiarowania, obiecać ma Bul 
garii poparcie w sprawie rewp- 
dykacji Dobrudży od Rumunii o- 
raz w sprawie rewizji granie z 
Grecją. 

BIAŁOGRÓD, 6.7. Niemcy pad- 
jęli tu energiczną aukcję, zmierza- 
jącą do wywołania tarć i nieporo 
zumień między Chorwatami i Ser- 
bami. Watpić jednak należy, aby 
akcja ta powiodła się, w kolach 
politycznych bowiem Białogrodu, 
twierdzą, iż na skutek ostatnich 
rozmów premiera Cvetkowicza z 
przywódcą Chorwatów Maczkiem | 
doszło do porozumienia między | 
rządem a opozycją chorwacką. | 
Dr. Maczek miał zrezygnować z, 
plebiscytu w Bośnii i Śremie, n- 
tworzona być ma natomiast fiowa 
jednostka administracyjna p. n. 
Banowiny Chorwackiej. Gdyby no 
słowie chorwacey przyjęli ten pro 
jekt, nastąpiłaby rekonstrukcja 
rządu, do którego weszłoby 4—5 
ministrów Chorwacji. i 

W tych warunkach należy wat- 
Pić, aby plany dywersji niemiec- 
ko - włoskiej w Jugosławii uwdaly 
się. Tym bardziej, że w łonie 
mniejszości niemieckiej w Jugo- 
sławii wybuchł konflikt miedzy 
narodowo - socjalistycznym „Kul- 


LONDYN, 6.7. Po przejściowych 
nastrojach optymistycznych w 
sprawie rokowań z Sowietami za. | 
panował w tutejszych kołach po- 
litycznych spowrotem pesymizm. | 
Coraz jaśniejszym bowiem się 
staje, iż Sowiety bynajmniej nie | 
dążą do szybkiego zawarcia ukła- 
du z Anglią i Francją. | 
W ostatnich swych propozycjach | 
zażądały mianowicie, aby zmiana | 
ustroju w którymś z państw obię 
tych gwarancją trójporozumienia 
mogła stać się powodem interwen 
cji uczestników paktu. Oczywiście 
tego rodzaju żądania Sowietów, 
roszczących sobie prawo do wtrą- | 
cania się do spraw wewnętrznych 
swych sąsiadów, zostały katego- 
rycznie odrzucone przez Anglię i- 
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silowania Hitlera 


Jugosławia nie chcą 


turbundem', a klerem katolickim. 

Obecnie idzie ostra walka 9 
przeciągnięcie młodzieży na swo- 
ję stronę, prowadzoną z jednej 
stronv przez kler katolicki, z dru- 
giej przez nacjonał - socjalistycz 
ny „Kulturbund”. Ta ostatnia or 
ganizacja chcąc podporządkować 
sobie młodzież stworzyła w ub. r. 
„Landesstudentenbnnd", obejmu- 
mujący wszystkie organizacje mło 
dzieży niemieckiej studiującej na 
wyższych uczelniach Jugosławii. 
Teraz jednak w związku z walką, 
która narodowym socjalistom wy 
powiedział kler kalolieki. Nacze!- 
na organizacja mlodzieży usiłuje 
przeciwdziałać wpływom kleru i 
zwołuje na dzień 9 bm. do Nowe- 
go Sadn kongres wszystkich nic- 
mieckich studentów. Jak słychać 
na kongresie dojdzie do otwarte- 
go rozłamu wśród mlodzieży nie- 
mieckiej. 


KATASTROFA PODCZ AS WICHURY 
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Tragicznie zakończyła się wycieczka, udająca się dużym autokarem 


do fermy Anoka w Stanach Zjedroczenych, Samochod 


dostał si: 


w strefę szalejąccego tajfunu i siłą wichru został rzucony na drzewo 
i doszczętnie zdruzgolany. W katastrofie zginęło 10 osób, 
rannych, 


zostało 


a 69 


Niech żyje wolna Czechosłowacja 
Maniiesiacje w Bratys awie 


PRAGA, 6.7. Z Bratysławy dono- 
szą, Że ruch antyniemiccki na Sło- | 
waczyźnie coraz bardziej się wzma- 
ga. Szczególnie wregie nastroje | 
przeciwko Niemcom manifesiują się 
w szeregach wojska słowackiego. W 
IRożemberku doszło na tym ile do 
charakterystycznej manifestacji. Lud 
ność rozgoryczona przeciwko Niem- 
com manifestowala otwarcie swoje 
uczucia. 


ielika narada u mikada 


Władze, nie chcąc dopuscić do ma 
nifestacji, wezwały wojsko i gwar- 
dię hlinkowska do rozproszenia ma- 
nifestantów. Na widok wojska z 
manifestujących padły o- 
krzyki: „Ratujcie nas przed niemiec. 
ką przemocą 


szeregów 
-— nmicch żyje wolna 
Qkrzyki tc zosta 
ly entuzjastycznie podjęte przez żol- 
nierzy i hlinkowców. 


Czechosłowacja“. 


przed rozpoczęciem rokowań z Anglią 


52 
i. 


TOKIO 6. „Niszi Szimbun** 
w korespondencji z Tientsinu for 
mułuje konkretne powody. dla 
których władze japońskie w Tien 
tsinie zarzucają władzom brytyj- 


nudni 


skim koncesji „popieranie ` dzia“ 
latnioścsi elementów  antvjapoeń- 
skich i systematyczną politykę na 
rzecz Czank - Kai - Czeka”. 
Lista powyższych faktów, pizy 


„NARÓD, KTÓRY NIE GZUJE SIĘ WYŻSZYM OD 4X- 
NYCH, NIE POSIADA SWEGO POSŁANNICTWA, ALBO 
NIE ODKRYŁ GO W SOBIE“ 


Stanisław Szczepanowski 


Anglia, nie mogąc dojść do poro- 
zumicnia z Sowietami na szerszej 
podstawie, zaproponuja im układ, 
który wchodzilby w życie jedynie 


Uciekinierzy 
cześcy 


arzsztowan: w Gdańssu 


GDAŃSK, 6.7. Wskutek nieorien- 
towania się w terenie, Czesi zajęci 
przy budowie fortyfikacji Pru- 
sach Wschodnich ra granicy polskiej 
zbiegli na teren W. M. Gdańska. 
Podczas przekraczania granicy zo- 
stali aresztowani przez policję gdań- 


w 


Francję ska, a następnie odstawieni pod sil- 
ną eskortą do obozów koncentracyj- 
nych w Jzzeciej Rzeszy. 


W tych warunkach w Londynie 
panuje przekonanie, że Francja ! 
SIKEESK HIKONIEZJNJ A TJ DZIEJE POT TOCZĄ przy 


Dość bezowocnych rokowań! 


Anglia zniechetona nieczystąa Grą Sowietów 


| 
| 


w wypadku bezposredniej agresji 
obcego państwa przeciw Anglii, 
Francji lub Sowietom. Przypusz- 
czają tu, że tego rodzaju propozy4 
cja bylaby najwłasciwszym  roz-|! 
wiązaniem i pozwoliłaby wyjść zj 
hnpasu, w którym znalazły się ro; 
kowania w Moskwie. Sowietom bo / 
wiem zależy mimo wszystko na u- | 
zyskaniu pośredniej A 
swych granic i, w razie stanow- | 
czej postawy państw zachodnich, 
inusiałyby pójść na ustępstwa. 


iu pogłoskom jakoby min. Hali- 
fax oraz min. Bonnet mieli udać 
się w najbliższym czasie do Mo- 
skwy w celu przyśpieszenia i o-. 
statecznego kończenia rozmów. 
W opinii angielskiej coraz 


| sza narada 
W związku z tym zaprzeczają Hiranuma i ministra 


toczonych przez korespondenta. 
zawiera: 1) Bezpośrednie popar- 
cie, z jakiego korzysta działająca 
na terenie koncesji organizacja 
chińskiej młodzieży  akademic- 
kiej. 2) czlonkowie brytyjskich 
iowarzystw handlowych, jak rów 
nież misjonarze angielscy, przyj- 
mują stanowiska doradców rządu 
w Czangkingu, korzystając z te- 
go tytułu z wynagrodzeń pienięz 
nych, 3) misjonarze angielscy do 
starczaja przedstawicielom rządu 
Czang Kai Czeka w północnych 
Chinach informacyj o charaktc- 
rze wojskowym, 4) brytyjskie o- 
kręty wojenne przewożą broń i 
amunicję dla chińskich wojsk ko 
munistycznych. 5) elementy an- 
tyjapońskie w Tientsinie cieszą 
się poparciem ze strony policji 
municypalnej, 6) radiostacja bę- 
dąca w posiadaniu firmy Mathe- 
son nadaje propagandowe wiado 
mości antyjapońskie, 7) władze 
koncesji brytyjskie j zwalczają 
przy pomocy banków międzynaro 
dowych w Tientsinie pieniądz c- 
mitowany przez banki rezerwy 
federalnej w Pekinie, a popieraję 
chiński dolar Czang - Kai - Cze- 
ka. 

TOKIO, 6. 7, Dziś przed połud- 
niem odbyła się u mikada dłuż- 
udziałem premiera 
marynarki 
Yonai. Po zakończeniu narady u 
cesarza odbyło sie posiedzenie ga- 
binetu,. na którym ustalone zosta- 
ły głowne wytyczne. dotyczące 
stanowiska Japonii wobec rozpo- 


> 
lA 


bar- | czynających się rozmów angielsko 
dziej szerzy się przekonanie, iż japońskich wsprawie Tientsinu. 

wszelkie dałsze ustępstwa wobec Na czele obu delegacji stać bę- 
Rosji Sowieckiej byłyby zupełnie | gzie: ze strony japońskiej minister 


7 z z : p k 
,ezcelowe, Moskwa bowiem wy-| spraw zagranicznych Arita, ze stro 


fH) zaprzestania roból forly- e . 
406 powania gospodarze w Warstanie "; 
ków; h +. p 

5) wsirzymania organizacji ` Ą 4 
obozów dla młodzieży „litej pomiedzy Polską i Litwą $ 
Jugend”; 

6) zlikwidowania magazy- KOWNO, 6.7. Ze sfer gospo- konanie, że w czasie BYTY < 
nów broni i amunicji w stocz- £ darczych litewskich otrzymujemy warszawskich uda się usunąć 
ię Sehielrauz | informacje, że rokowania gospo- trudności, wynikające z ujemne- $ 

Stanowcze te żądania Rządu Pol- | darcze polsko-litewskie, które pro- go dla Litwy bilansu wymiany $ 
a eoon SE A pewnościa z | wadzone były w Kownie, mają palsko-litewskiej oraz że rokowa- $* 
ra oddawna już oczekiwała ukró. | PYÉ wkrótce kontynnowane w nia zostaną w szybkim tempie $ 
cenia  prowokacyj niemieckich w Warszawie. zakończone z pomyślnym dla obu + 
Walnym Mieście i uniemożliwienia Kola litewskie wyrażają prze- Stron wynikiem. EJ 
łamania umów miedzynarodowych Pa 


przcz Senat gdański. 


EZZ ZZRZI ARAE AARAA TTN 


suwalaby coraz nowe i coraz bari ny angielskiej sir Robert Craig- 
dziej niemożliwe do przyjęcia ża 
dania. Dlatego teź sądzą tu. że le 
piej jest zawrzeć natychmiast u-| pulkownik Ohta i konsul Janaka. 
kład o węższym znaczeniu, niż| Władze trytyjssie konsul Herbert 
przedlużać bezow/cne rokowania. i inni. 


Wielki konkurs sportowy ABC 


ALONAMY NOWYCH TALENTOW" 


Dziś kupon Nr. 3 


gie. Lokalne władze japońskie z 
Tientsinu reprezentować będzie 


ZE Ser. Z waz 


Milion 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


nektarów polskiej ziemi 


w rekach wrogiej mniejszości niemieckiej 


Wiele uwagi i miejsca 


mach prasy poświęca się ostatnio ` 


u naszych sasiadów zachodnich 
zagadnieniom zwiększenia ich ob- 


szaru życiowego. Obszar ten maļ 
być zdobyty bez oglądania się na. 


jakość metod, a co najważniejsze, 


e 


8 LONCE 
LIPIEC Wschód Zachód 
3—25 19—56 
3 RSIĘŻYC 
Wschód Zachoo 
22— 4 9—37 
a i ya | 
PIĄTEK DŁ dnia _ Ubyło 
16—831 0—14 


Dziś: św. Cyryla, Metod. 
Jutro: św. Elżbiety kr. 


TEATRY 


WIELKI: Nieczynny. 

NARODOWY: K, Morganh „Lśnią 
cy strumień”, 

NOWY: J. Zawieyskiego „Prawdzi 
we życie Anny”, 

POLSKI: Sztuka Stefana Krwywo. 
szewskiego „Koleżanki? z Andry- 
cz 

LETNI: O godz. 8-ej „Pensjonat we 
dworze, 

MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo- 
wane“ R. Fauchois. 

MAŁE QUI PRO QUO: Nieczyn- 


ny, 

KAMERALNY: „Exposć pani mini- 
strowej''. 

MALICKIEJ: Nieczynny. 

„8.16%: „Baron Kimmel“ operetka 
Waltera Kelle. 

ATENEUM; Komedia „Szczęśliwe 
dni“. G 4 „Szczęśliwe dni“. 

BUFFO (Mokotowska 13) 


nieczynny. 
"INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 


Teatr 


w. „Haneczka į duch” — St. Janow- | 


skiego 


KINA 


Informacje o filmach do<wolo- 
aych dla młodzieży tel. 7.11-25, 


HOLLYWOOD: „Miłość w kajda- 


nach” j rewia. 


ITALIA: „Moskiewskie noce“. 
JURATA: nieczynne. 


LOT: „Penny“ i „Zdradziecki wą- | 


wóz” 

: „Pobrałr się zą wcześ- 
nie“. 
MARS: „Dla kobiety”. 

MIEJSKIE: „Student z Oxtordu". 
NAPOLEON: „Wielka wygrana”, 


OLZA: „Piętro wyżej” | „Mój pan) 


mąż” 

„Dzisiejsze czasy”. 
PARAFII W. 

Nieczynne 


PANORAMA Il (Nowy Świat 20): | 


Grecją | Groty podziemne w Eyzies. 
PRAGA: „Jastrząb“ i „„Trędowata'” 
PRASKIE OKO: 


„Wacuś”. i 
ROMA: „Dr. Kildare” - P 
SOKÓŁ: „Idziemy przez życie 


| „Córką Szanghaju” 
STUDIO: nieczynne. 
ŚWIAT: „Linia Maginota“ | 
starym młynie", 


ZLA 


Goetel i Gaiczyński 
przed mikrofonem 


Akademik Literatury Ferdynand | 
Goetel i znany poeta i satyryk Kon- | 
stanty Gałczyński w dn. 7 lipca o 
godz. 22.00 przeprowadzą przed mi- 
krofonem rozmowe na temat „Z cze- 
go żyje pisarz“. 3 

Problem ten rzucony zostanie na 
szersze tło społeczne i obfitować be- 
dzie w interesujące i trótne refleksje. 


Nukiemocaee | 


„Czarna perła“ ij 


Rewindykujemy 


na la-| bez trudzenia się o żadne uzasad- | łości, czyli, że na Pomorzu 


nienie w historii czy tradycji da- 
nej ziemi. 


MILION HEKTARÓW 


Polska posiada w swoich grani- 
cach terytoria, które są jej obsza- 
rem życiowym, tym różniącym się 
od niemieckiego  „lebensraumu”*, 
że ma ona do niego więcej praw i 
z większą słusznością będzie do- 
chodzić swych praw. | 

| 


Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z faktu istnienia w Wielkopolsce i 
na Pomorzu mniejszości niemiec- 
kiej. Nie każdy jednak wie, że we 
władafiu Niemców znajduje się 
około milion ha, ziemi na samym 
tylko obszarze woj. pomorskiego i 
poznańskiego. 


GENEZA 
POSIADŁOŚCI 

Niemiecka posiadłość w zachod- 
niej Polsce była w ogromnej ilości 
wypadków wynikiem wywłaszcza 
nia, chociaż zawsze próbowano | 
zachować formę transakcji dobro- 
wolnej.. Posługiwano sie przy tym 
w bardzo Szerokim stopniu na 
krótko przed wojną uchwalonym 
prawem o „niemczyźnie zagrożo- 
nej“. Na jego podstawie można by 
ło wywłaszczyć każdego ziemiani- 
na czy drobnego rolnika, który z 
jakichkolwiek względów był dla 
Niemców niewygodny. 

Niemałą „zasługę“ na tym polu 
wywłaszczenia położyła także nie- 
sławnej pamięci Komisja Koloni- 
zacyjna, która, mając do dyspozy- 
cji cały arsenał doskonałe działa- 
jących środków w postaci obcią- 
żeń podatkowych, i różnych szy- 
kan, przyczyniła się „bardzo SKO" | 
tecznie“ do zwiększenia stanu po- 
siadania mniejszości niemieckiej 
na zachodzie Polski, 

W wyniku tego roczaju polityki 
na własność Niemców, którzy sta- 
nowią w omawianych dzielnicach 
maksimum do 10 proc, ogółu mie- 
szkańców (zależnie od powiatu), 
wynosi obecnie ponad 30 proc. ca- 


zabrane ziemie 
i 
Wielkopolsce każdy rolnik - Nie. 
miec jest trzy razy bogatszy od 
rolnika Polaka, 
Sytuacja przedstawia się rz 
| 


w 


groźniej, jeżeli spojrzymy na ma- 
pę odnośnych okolic. Największe 
nasycenie niepożądanego żywiołu 
obserwujemy w pasie nadgranicz- 
nym, w pow. chodzieskim, nowo- 
tómyskim, sepoleńskim | gru- 
dziądzkim, gdzie skupiła się wiel- 
ka własność, mając pod swym 
władaniem przeszło polowę ziem. 


ZIEMIA ZAGRĄBIONA 


Nikomu nie potrzeba dowodzić, 
że tego rodzaju stosunki są niena- 
turalne, że domagają się jak naj- 
szybszej likwidacji. Ziemia, zagra 
biona podstępem musi powrócić 
do prawych właścicieli jak naj- 
szybciej. Nie wolno dopuścić do 
tego, aby gospodarkę polską pro- 
wadzili cudzoziemcy, którzy zwła- 
szcza w ostatnich czasach szczegól 
nie zasługują na miano „uciążli- 
wych“. Szybkiego rozwiązania 
kwestii domaga się zarówno inte- 
res gospodarczy, jak 1 polityczny 
Narodu. Zupełnie nie mamy po- 
trzeby żywić naszych wrogów o- 
wocami naszej ziemi. Każda piędź 
ziemi polskiej znajdująca się we! 
władaniu niemieckim jest pozycją, 
skierowaną przeciwko Polsce. 


ODBIERAMY ZIEMIĘ 

Rewindykacja ziem zabranych: 
jest nieunikniona ze  wzglę- 
du na interesy polskiej poli- 
tyki agrarnej dążącej do  upeł- 
ńorolnienia karłowatych gospo- 
darstw, do stworzenia warsztatów ! 
pracy, któreby mogły być podsta- 
wą bytu rodziny, tej zasadniczej 
komórki społecznej. Zarówno przy 
musowe wywłaszczenie dotychcza 
sowych bezprawych posiadaczy, 
jak i parcelacja między drobnych 
rolników nie naruszałaby ani na 
jotę prawa własności — przeciw- 
nie — wzmacniałaby je, doprowa- 


ciwej, uzasadnionej tradycją i Ży- 
ciem formy. 

Ciekamy chwili. kiedy władze 
uznają wreszcie wrogich Polsce o- 
bywatali niemieckich za nader u- 
ciążliwych obywateli“ i wyciągną 
ze stanowiska tego należyte kon- 
sekwencje (zom). 


Air. 192 


Dalsze pertraktacje 
w łódzkim przemyśle włókienniczym 


W środę bawił w Łodzi główny 
inspektor pracy dyr. Klott, celem 
zbadania całokształtu sytuacji w 
związku z zawarciem umowy zbio 
rowej dla robotników przemysłu 
włókienniczego. 


W godzinach  przedpołudnio- 
wych inspektor Klott odbył jed- 
nostronne konferencje z przed- 
stawicielami związków  zawodo- 
wych i organizacji przemysło- 
wych. Ze strony insp. Klotta wy- 


sunięte zostały pewne propozy- 
cje, w myśl których obie strony 
musiałyby zgodzić się na wza- 
jemne ustępstwa. 

Na propozycje te przedstąwi- 
ciele organizacji przemysłowych 
i związków zawodowych udzielić 
mają odpowiedzi do dnia 8 bm, 
po czym ewentualnie zwołanaby 
została wspólna konferencja. W 
godzinach popołudniowych insp. 
Klott powrócił do Warszawy. 


Bezczelny Niemiec skazany 


za 


obraze Narodu Po 


skiego 


i prowokacyjne zachowanie się w kościele 


Przed Sądem Okęrgowym w 
Katowicach odpowiadał we wto 
rek przywódca Jungdeutsche Par 
tei z Nowej Wsi 28-letni Brunon 
Burzik, kupiec oskarżony o znie- 
wagę poświęcanego miejsca i Na 
rodu Polskiego. 

Podłożem tej sprawy było zaj- 
ście, jakie rozegrało się w dzień 
Wniebowstąpienia 8 maja br. w 
kościele parafialnym w Nowej 


Wsi. Na nabożeństwie niemiec- 
kim o godz. 7.30 było obecnych 
około 1.500 parafian, w tym nie- 
liczna grupka Niemców. Kiedy 
po zakończeniu nabożeństwa ze: 
brani w kościele wierni zaintono- 
wali, tak jak to powszechnie jest 
w zwyczaju, hymn „Boże coś Pol- 
skę'. — Przywódca młodoniem- 
ców Brunon Burzik zamanifesto- 
wał gwałtownie swoje niezadowo 


Samorząd szkol 


ny w Warszawie 


Opracowanie proiektu 


Zgodnie z ustawą z dnia 28 lu- 
tego b. r. o zespoleniu samorządu 
szkolnego z samorządem teryto- 
rialnym Warszawa, jak i inne sa- 
morządy, powolują do życia orga- 
ny dla spraw oświaty i kultury. 

W Zarządzie Miejskim m. st. 
Warszawy opracowywany jest o- 
becnie projekt statutu o organiza- 


MOSKWA, 6. 7. Do Moskwy przy» 


dzając stosunki prawne do właś- 


| była liczna delegacja t. zw. mongol- 


Krzywda musi być naprawiona 


Prac 


ownik pozbawiony zajęcia 


naskutek kłamliwego oskarżenia żyda 


Ostatnio odbyła się w Sądzie 


KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA:| Grodzkim XV oddz. rozprawa, bę- 
| dąca epilogiem zajścia, jakie miało 
AUGUSTYNA: | miejsce w jesieni ub. roku na te- 


renie Rzeźni Miejskiej. 


Trzy osoby porażone 
Gwałtowna burza nad Starym Bieruniem 


Podczas burzy, jaka przeszła ub. 


„W | wieczoru nad Starym Bieruniem i 
| okolicą poraził piorun powracają- 
cą z rokót z pola rodzinę Michal- 


skich. Uderzeniem pioruna został 
zabity 9-letni Jerzy Michalski, oj- 


ciec 41-letni Franciszek Michalski 


dzelny listonosz wiejski 


Nieznani sprawcy strzelali na' 


przejściu górskim we wsi Pilcze 
do listonosza Wasyla 
agencji pocztowej 
ny, któr 
złotych. 


Mirniaka z 
Jasgałów. „Gór- | 
y przewoził worek z 3 tys. | 


pieniądze. Sprawcy napadu 


Pracował tam jako kontroler, 
sprawdzający legitymacje, niej. 
Henryk Buza . Podczas pełnienia 
obowiązków zauważył, że na te- 
ren próbuje się dostać nielegalnie 


odniósł porażenie kończyn, jak ró- 
wnież porażenia kończyn doznał 8 
letni Waldemar. Bez szwanku wy 
szła jedynie 14-letnia Łucja Mi- 
chalska. Porażonym udzielił pierw 
szej pomocy dr. Rybok, -"«tóry 
stwierdził zarazem zgon 9-letnie- | 
go Jerzego. 


Listonosz padł do głębokiego do- 
tu, doznając ciężkich obrażeń, 
wszczął jednak alarm I uratował 
zbie- 


gli. 


Echa tragicznego pojedynku 


korporantów wileńskich 


Jak już donosiliśmy. niedawno. 
odbył się w Wilnie pojedynek, w! 


miezwykiy trick złodz ejsk 
Okradała wózki dziecięce 


Karana już kilkakrotnie za kra- 


dzieże Olga Kubica z Katowie 
wpadła ostatnio na nowy triek zło- 
dziejski. 


Czatowała mianowicie po lra- 
mach domów. gdzie ordynują le- 
karze chorób dziecięcych i nastę- 
pnie ckradala pozostawione przez 
matki wózki dziecięce z zabawek i 
pościeli i t. p. Przyłapano ją wre- 


szcie na gorącym uczynku. | 

Ostatnio odpowiadała przed Są- | 
dem Grodzkim w Katowicach. U- 
porczywie wypierala się winy je- 
dnak świadkowie potwierdzili za- 
rzuty oskarżenia. 

Po ogłoszeniu wyroku, skazu- 
jącego ją na 6 miesięcy więzienia 
Kubicowa dopiero ze lzami powie 
działa, że kradła z nędzy. 


którym zginął członek korpora- 
cji „Rutenia“ Dymitr Twierdo- 
chlebow. 

Wszczęte śledztwo ujawniło se- 
kundantów stren, którymi byli 
studenci uniwersytetu wileńskie- 
go. Obecnie władze uniwersytec- 
kie zawiesiły tych studentów w 
prawach akademickich. 


jakiś żyd, jak się później okazało, 
Szulim Zyłberman. Żydowi teinu 
mimo bacznej uwagi kontralera 


udało się jednak przekraść przez; 


bramę, lecz został przez p. Buzę 
ujęty. Rozwcieczony tym, że plany 
jego zostały pokrzyżowane oskar- 
żył p. Buzę o przyjmowanie łapó- 
wek. 

Na podstawie tego oskarżenia, 
nie popartego żadnym dowodem 
rzeczowym p. Buza został z pracy 
zwolniony, z tym, że po wyjaśnie- 
niu sprawy kędzie mógł na dawne 
stanowisko powrócić. 

Przewód sądowy z dn. 27. 2, 39 


| wykazał, że żyd Zylberman, kie- 


rował się przy oskarżaniu jedynie 
zemstą i skazał go na 6 mies. are- 
sztu oraz 200 zł. grzywny. Mimo 
całkowitej rehabilitacji Henryk 
Buza do pracy jednak przyjęty nie 
został. Podła zemsta żyda wystar- 


|czyła, aby zrujnować byt i pozba- 


wić pracy uczciwego człowieka. 
Ta krzycząca niesprawiedliwość 
nie może przejść jednak bez echa. 
Musi być naprawiona. 


Churchill 


wejdzie do rządu 
angielskiego 


LONDYN 6. 7. Korespondent 
polityczny „Daily Mall“ donosi, 
że wejście Winstona Churchilla 
skład gabinetu w najbliższej przy 
szłości jest zupełnie pewne. Dzien 
nik twierdzi, że obejmie on stano 
wisko pierwszego lorda admirali- 
cji, które zajmował w r. 1914. 


Dwa: więźniowie uciekli 
podczas pracy na roli 


Z rolnego majątku więziennego 
w Mizerowie pow. pszczyński zbie 
gio w tych dniach dwóch więź- 
niów: 37-łetni Sylweriusz Bucz- 
kowski z Miłości pow. warszaw- 


skiego i 24-letni Józef Parkitny 
z Pansk pow. częstochowskiego. 

Okaj byli w ubraniach więzien- 
nych. Policja prowadzi energicz- 
ne dochodzenie, 


cji samorządu szkolnego dla sto. 


licy. Projekt ten ma być przedło- 
żony Radzie Miejskiej w terminie 
do dn. 15 października b. r. 

Projekt Rady Miejskiej posłuży 
|Min. W. R. i O. P. do wydania 
specjalnie dla Warszawy rozpo- 
| rządzenia o organizacji samorzą- 
du szkolnego. 


Delegacja mongolska w Moskwie 
Nowa akcja Kominternu przeciw Japonii 


| skiej partii rewolucyjnej, sprawującej 
'rz.ądy w Mongolii zewnętrznej i 
współpracującej Ściśle z komunistami, 
Delegacja mongolska została przyjęta 
przez sekretarza generalnego Komin- 
ternu — Dymitrowa i odbyła z nim 


tem narady Dymitrowa z delegatami 
mongolskiej partii rewolucyjnej była 
| sprawa wejścia tej partii do Komite- 
|tetu wykonawczego Kominternu. 


| Delegacja mongolska zabawi w 
Moskwie dwa tygodnie, po czym po- 
| wróci z nowymi instrukcjami do 
Ułan-Bator. Pobyt delegacji mangol- 
„skiej w Moskwie wywolał pogłoski o 


' zamierzonej jakoby nowej ackji Ko- | 


minternu w Mongolii 
znajdującej się, (ak 
wpływem Japonii. 


wewnętrznej, 
wiadomo, pod 


dłuższą konferencję. Głównym tema- ` 


lenie, strzelając dwukrotnie ze 
straszaka w krużganku kościoła. 
Znajdujący się najbliżej niego 
18-letni Paweł Nawrot zamierzał 
przytrzymać Burzika i oddać w 
ręce policji, Burzik jednak wyr- 
| wał mu się z rąk i schronił do do- 
mu, gdzie go znalazła policja. 
Przy rewizji odkryto u niege 
wystrzelone dwie łuski nabojów 
ze straszaka, jednak samej broni 
nie znaleziono. Burzika osadzono 
w więzieniu. Na rozprawie nie 
przyznał się on do winy, twier- 
dząc, że to nie on strzelał w ko- 
ściele a wypowiedziane do Na- 
wrota obraźliwe słowa nie były 
skierowane do narodowości pol- 
skiej a stanowiły reakcję na chęć 
zatrzymania go i najwyżej — zda 
niem jego — mogą stanowić znie 
wagę osobistą Nawrota. 
Przesłuchani świadkowie oskar 
żenia różnili się w swoich zezna 
niąch co do sposobu w jaki Bur: 
zik miał strzelić, zaś przyjaciele 
jego zeznali, iż miał się on w tyn. 
momencie znajdować w zupełnie 
innym miejscu, niż padły strzały 
Wobec tych rozbieżności, mimc 
istnienia tak silnych poszlak, pra 
kurator zrzekł się oskarżenia ec 
do tego punktu. Wobec powyż: 
szego Sad uwolnił oskarżonego 
od zarzutu strzelania w kościele 
z braku dostatecznych dowodów 
winy, natomiast za zniewagę Na- 
rodu Polskiego skazał go na € 
miesiecy więzienia. 


Pszczoły zagryzł 
- 16 sz uk drobiu 


W gromadzie Jankowice pod Po- 
znaniem pszczoły podrażnione przez 
drób rzuciły się z taką wściekło- 

(ścią na ptactwo, że zabiły 12 indy- 
ków, 2 kury i 2 kaczki. 
|  Nawst Judzie musieli się rate- 


wać ucieczką przed rozjątrzenymi 
owadami. 


Przechodzący na stronę polską 
żołnierze niemieccy, podają jąko 
przyczynę dezercji prawie zawsze 
złe odżywianie į okrutne trakto- 


wanie przez przełożonych. 
Okrucieństwa przełożonych w 
stosunku do żołnierzy mają w 


Niemczech swoją tradycję. Celo- 
wał w stoscwaniu niesłychanie o- 
strych i dokuczliwych metod w 
przeszkoleniu wojskowym Fryde- 
ryk Wielki, który stwierdzał m. 
in, że „żołnierz musi się bać 
swoich oficerów bardziej, niż nie- 


KUPIEC 


nabywa i 


tylko POLSKI towar 


m A A W ZZ a in nn ee 


Terrerem chea zmusić 
woisko niemieckie do waiki 


bezpieczeństw go. czekających, 
gdyż w innym wypadku żadne 
inoc na Świecie nie zmusi go de 
przeciwstawienia się trzystu strze 
lającym armatom*. 

Wynika z tego, że żołnierz nie- 
miecki tylko ze strachu zdecyduje 
się na walkę z nieprzyjacielem. 
W swoim testamencie z r. 1768 
Fryderyk Wielki potwierdza po- 
wyższe, pisząc, że skłonić żołnie- 
rza niemieckiego do walki może 
tylko strach. 


POLAK 


sprzedaje 


zlikwidowanie szajki przemytników 
przez policję iubliniecką 


Policja w Lublińcu aresztowa- 
ła kilka osób trudniących się za 
wodawo przemytem ludzi z Pol: 
ski do Niemiec za sowitą opłatą 

Na czele szajki stali Bernard 


Szczyrzyk z Pawonkowa, Ignacy 
Matysek z Lublińca i Stefąm Jo- 
chem z kołonii strzebińskiej. 
Osadzono ich w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 


Soła |. zeza 


Napad 
Na kard. innitzera 


Parę dni temu bojówki hit- 
Baj pie dokonały napadu 
Zdaw i, Kardynała Innitzera. 
ccawałoby się. że dziś, gdy 
emey są w niezwykle trud- 
nedzyd acji politycznej, będą 
żowa " poskromić nieopa- 

e odruchy, które mogą 
Powodować tylko 


nie pogorsze- 
m Sytuacji, a w każdym ra- 
ie nie przyn 


naj iosą im żadnej 
politycz nej nawet, korzyści 
nie żę ai Tymczasem tak 
5 k st. Barb 
4 Innitzera najlepiej 
E 7 WEN Niemcy postępu- 
wbrew. ap wbrew logice, 
policz. M. asnemu interesowi 
a TUR, kierując się tyl 
+„Jakimś specjalnym dla 


Nie Ą 
„Miec instynktem nienawi- 


ści, 
Dwie ; 
MGS ie są przyczyny, które 
S jako tako cywilizowa- 


nemu światu 


i wytłumaczyć ja 
le czynniki i 


: kierują dzisiaj 
n Ę f 
niemie powanynni odruchami 
BA niej u. Pierwsza to poli 
Browadziły Naj Jaką zawsze 
dziś hier, ca DE 
skonalik 257 me tylko wydo 
ala a Swoim rodzaju, 
łu. Hitleco na piedestał idea 
wszystki, i powstał przede 
ści przeci to ruch nienawi 


Judows Poteci bu, do od- 
itlervzm „;551 Niemieckiej. 
klek © „mógł szukać 


iennej we wła 


te wszyst 


zaborczość 
nienawi 
ski 
przede 
Polsce, 
,Mocarst- 
‘ore opar- 
Cesarsilwa 
__alego hitle- 
narzucić spo- 


U niemiecł:; 
CCR 
we sugesti cmu fal 


katoli- 
prawdy 
tych sugestii, 
ecka zwróci- 
ko katolicyzma 


niemi 


A Się przeciw 


WI 


Osi . = 
Posiew nienawiści tra- 


Nei pra 
A przesłan- 
>» wbrew praw 
£Tesowai narodu 

ieruje Trzecią 
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G 
tzeszą. 8 
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ta 
e jest już 
„mimowo!- 
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chace się cof- 
e] drogi i nie 
ażliwości wyj- 
oprowadzić 
O Szczy 
nie, W narodzie 
ski *NAWISĆ była 
Ñ a charakteru 
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przybędzie do Rzymu 


Ar basador Polski 
w Watykanie 


Jak się dowiadujemy, nowo- 
mianowany ambasador R. P. przy 
Stolicy Apostolskiej dr. K. Papee 
w przy- 
szłym tygodniu i złoży Ojcu św. 
listy uwierzytelniające. 


arzyński napad | 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


Masowa profanacja krzyży 


przez hitlerowców w Niemczech 


W ostatnich czasach na terenie | sprofanowali i zniszczyli aż sie- 


Niemiec rozpoczęła się — niewąt- 
pliwie planowa — akcja masowej 
profanacji krzyży. „Osservatore 


| Romano" notuje z agazetą urzę- 


dową diecezji limburskiej, że w 
granicach tylko tej jednej diece- 
zji zanotowano następujące profa- 
nacje: 

W nocy z 25 na 26 kwietnia 
świętokradcze ręce zburzyły dzie- 
więć stacyj Drogi Krzyżowej w 
Wirzenborn pod Montabaur. W 
nocy z 12 na 18 maja sprofano- 
wano i zniszczono krzyż na roz- 
staju dróg z Wallmerod do Nen- 
tershausen i Steinefrenz do We- 
roth. Figurę Chrystusa z krzyża 
zerwano i rzucono do rowu. W 
Allmannshausen pod Montabaur 
zerwano w nocy z5 na 6 maja 
drewniany krucyfiks umieszczo- 
ny na kapliczce, krzyż pohańbio- 
no, figurę zaś Chrystusa skra- 
dziono. Zaraz nocy następnej zni- 
szczono krucyfiks pod Elgendorf, 
a w nocy z 22 na 28 maja skra- 
dziono figurę z krzyża koło Schmie 
singa i sprofanowanoa inny krucy- 
fiks pod Horressen. 


Amsterdamski „Tijd“ podajc, 
że przed kilkunastu dniami w gra 
niczącej z Holandią gminie Wür- 
selen „nieznani“ sprawcy W Ciągu 
jednej nocy W bezbożny sposób 


(j.w.) Gdy wzrasta napięcie sy- 
tuacji międzynarodowcj, gdy woj- 
na nerwów trwa w całej pełni, te- 
raz wyraźniejsza staje się koniecz 
ność opanowania i kierowania się 
interesem narodu, a nie nerwami. 
Dlatego niezbędna jest słuszna i 
spokojna ocena wypadków, dlate- 
go konieczne jest wydobycie z 
wiru wiadomości i przeróżnych in- 
formacyj prawdy i oparcie na niej 
decyzji narodu. 

Tymczasem dziś właśnie korzy- 
stają z chaosu przeróżne obce, 
międzynarodowe agentury, które 
falszując wiadomosci, | 
opinii wygodne dla siebie wnioski 
chcą zdobyć jak największy 
wplyw na decyzję, aby potem wy- 
ciągać dla siebie korzyści kosztem : 
państw i narodow. i 

Słusznie KURIER BYDGOSKI 
pisze o obcych ogenturach, ktore 
posługują się różnymi żydowskimi 
i pólżydowskimi pismami. l 

Kto umie czytać między wiersza- 


mi, kto zdołał wysubtelnić swój 
„węch” polityczny, ten z nie dużym 
trudem dokona odkrycia właściwych 
Źródeł i istotnych sprężyn tych „fa 
bryk* wiadomości. Płyną one szero ' 
kim korytem z pism 


opanowanych przez osobników je- | 
żeli nie rasowo, to z ducha żydow- 
skich, związanych z międzynarodo 
wymi kołami masońskimi i wysługu 
jących się najróżniejszym międzyna 
rodówkom. Tym czynnikom zależy 
dziś na kompletnym  zagmatwaniu 
wszystkiego, tak aby oni mogli w 
mętnej wodzie łowić ryby. Gdzieś 
tam się łączą wszystkie te obce a- 
gentury, których celem ostatecznym 
jest zwycięstwo ich idei przewroto- 
wych, rewolucyjnych. A głównymi 
hersztami calej tej roboty to żydo- 
stwo miedzynarodowe, już dziś 
triumfujące i zapowiadające swoje 
rychłe zwycięstwo. Przecież nawet 
w Polsce doszło już do tego, że pra 
sa żydowska domaga się Ścigania 
narodowców polskich jako... zbrod- 
niarzy, winnych zdrady głównej: 
Zdradą główną ma być bowiem żą 
danie... konsolidacji narodowej w 
Polsce bez żydów! „Ito dziś odsuwa 
żydów, kto ich zwalcza. ten zdradza 
Polskę!“ — głoszą żydzi buńczucz- 
nie, popierani niestety przez lewicę 
polską, również zainteresowaną w 
walce z narodowcami. 

Te sugestie i inspiracje żydow- 
skie należałoby jak najprędzej u- 
nieszkodliwić. Nie tylko dlatego, 
że usilują one szczuć na narodowo 
myślącą część społeczeństwa, ko 
narodowcy zdolają sami odeprzeć 
atak żydowski, ale przede wszyst” 
kim, dlatego, że osłabiają one ner- 


dem krzyży przydrożnych. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
złoczyńcy przybyli i odjechałi na 
motocyklu. Z rana wszędzie widać 
było szczątki połamanych krzyży, 
Wywołało to wielkie przygnębie- 
nie w całej okolicy. 

Proboszcz miejscowy na znak 
żałoby zawiesił na trzy dni dzwo- 
nienie i muzykę organową. Pod- 
czas zarządzonego nabożeństwa 
ekspiacyjnego, uzupełnionego mo- 
dlami także za złoczyńców, wierni 
przynieśli do kościoła jeden z o- 
calałych krzyży, który w uroczy. 
stej procesji umieszczono przed 
ołtarzem dla adoracji. Krucyfiks 
niebawem wprost utonął w powo- 
dzi kwiecia, którym wierni krzyż 
obsypali. 


teutoński na 
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w przebiegu dziejów 
ix 


Z powodu kwestii wschodniej 
następuje znany konflikt, który 
po morderstwie arcyksięcia mógł 


wowo całe społeczeństwo, że mogą 
one tworzyć atmosferę, w której 
decyzja będzie wynikiem nietylko 
potrzeb narodu, ale podszeptów 
obcych agentur. Do tej pory daliś- 
my dowód odporności i slusznej 
linii, aby te zdobycz utrzymać 
musimy natychmiast unicestwic; 
dzialalności żydowskiej propa- 


czelni. 


* * 


* 
ILUSTROWANY KURIER CO- 
DZIENNY przynosi reportaż ze 
szkoły angielskiej w Eton. Autor 
artykułu pisze o studencie z tej u- 


człeni. kazdych A 
zy się ale nie kuje. Osobliwa 
r suka w Eton. Jak Oxford 
czy Cambridge ta sama recepta: 
poddać pod cichy ucisk tradycji, dać 
odetchnąć atmosferą. Ona robi swo- 
je, skutecznie, powoli. Nie jest to 
życie ułatwione, nie jest to życie 
nadmiernie hałaśliwe, ale jest bar- 
ea 


ne okoliczności, liczy na siłę i po- 


5 A 


Obce agentury sugerują opinię 
aby wyciągnąć dla siebie korzyści 
Unicestwić wroga propagandę 


dzo celowe: wyrabia mężczyźn. 
Jesteśmy dalecy od naśladowa- 
nia jakichkolwiek wzorów. Polska 
ma własną tradycję i według niej 
wusi kształtować swój ideał wy* 
chowawczy. Ale jak brak polskie- 
mu szkolnictwu dziś tych dwóch 
zasadniczych czynników: ucisku 
tradycji i atmosfery narodowej. 
Dziś szkoła polska usiłuje oderwać 
się od tradycji i jaknajbardziej 
odnarodowić atmosferę. Dzieje się 
to niewątpliwie dlatego, że da 
środowiska wychowawców Polski 
wdarły się wpływy otcej, żydow- 
skiej przede wszystkim myśli. 


Obecna sytuacja zniewala, aby 
jaknajsilniej kłaść nacisk na atmo 
sferę i tradycję narodową, bo to są 
podwałiny naszej trwałości i siły. 
Dlatego też trzeba wytrzebić obce 
doktryny z polskiego szkolnictwa. 
imi EE UAE PTO 


DZIEŃ W POLITYCE 


WYJAZD P. PREZYDENTA 
DO SPAŁY 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy 
jechał na kikadniowy pobyt do Spały 


zażydzonych, | w otoczeniu członków domu cywilne- 


go i wojskowego. 
WIZYTY I KONFERENCJE 

Min. Beck przyjął angielskiego 
charge d'affaires Nortona, ambasa- 
dor Kennard bawi obecnie czasowo W 
Londynie, 

Ambasador sowiecki Szaronow po- 
wrócił z Moskwy, dokąd jeździł ze 
sprawozdaniem i gdzie był przyjęty 
przez Stalina, r 

Premier Slawoj Skladkowski przy 
jał posła słowackiego Ladislava Sza- 
thmary. , 

Wicemin. Szembeck przyjął 5 bm. 
posła Iranu w Warszawie Hamid 
Sayah z sekretarzem Mohsen Medhad. 


UKŁAD HANDLOWY Z TURCJĄ 

W Ankarze nastąpiło podpisanie 
przez ambasadora Sokolnickiego o- 
raz min. Nebil Bati układu kontyn- 
n U 


jeden dzień pracy 
na ścigacz morski 


Na zebraniu przedstawicieli 0r- 
ganizacyj zawodowşysk, politycz- 
nych i społecznych w Tomaszowie 
Mazowieckim uchwalono, że mia- 


gentowego polsko - tureckiego. Rów 
nocześnie osiągniętego porozumienia 
co do tekstu układu clearingowego. 
| Oba układy wchodzą w życie 15 bm. 

Układ kontygentowy przewiduje 
rozszerzenie obrotów handlowych, 
który w r. 1988 rozwijał się pomy 
ślnie, wykazując obrót ok. 23 mili- 
onów zł. 


AMBASADOR TURECKI 
W WARSZAWIE 
PRZENIESIONY DO TOKIO 

Ambasador turecki w Polsce p, Fe- 
rid Tek, dziekan warszawskiego kor- 
pusu dyplomatycznego, został przenie 
siony na stanowisko ambasadora Tur- 
cji w Tokio i w najbliższej przyszłości 
opuszczą on Warszawę wraz z rodzi- 
ną. 


RADA NACZELNA STR. 
ZACHOWAWCZEGO 

Dnia 5 czerwca odbyły się w War 
szawie obrady rady naczelnej Stron 
nictwa Zachowawczego pod przewod 
nictwem prezesa Stronnictwa, hr. 
Adolfa Bagińskiego. O sytuacji polity 
cznej za granicą i w kraju mówił 
wiceprezes Stronnictwa, Stanisław 
Wańkowicz. Na temat prac parla- 
mentarnych podczas ostatniej sesji 
—_Sen. Edward Morawski. 

Rada naczelna powzięła  szeteg 
uchwał, dotyczących sytuacji zagra 
inicznej I wewnętrznej. Część uchwał 
uległa konfiskacie. 


C. Z. M. W. I LEGIONIŚCI 
tegorocznych _uroczystociach 


sto to zadeklaruje jeden dzień pra- |legionowych w Krakowie weźmie u- 


ey na ścigacz morski, ufundowa- 
ny przez ludność woj. łódzkiego. 

Termin dnia pracy na ścigacz 
nie został jeszcze ustalony. 


dział Centralny Związek Młodzieży 
Wiejskiej, wysyłając w dniu tym do 
Krakowa ze wszystkich ośrodków 
Polski poczty sztandarowe. 


by jeszcze być zlokalizowany, | tęgę armii i jej ducha zdobywcze- 
lecz Wilhelm II liczy na pomyśl- | go. 


ZAMIARY NIEMIEC 

W czasie wojny występują na 
jaw zamiary Niemiec wobec 
Wschodu, zagarnąć najszersze te- 
reny i uzależnić je od siebie go- 
spodarczo i kulturalnie. Doznana 
klęska i traktat wersalski narzu- 
ca zdaje się warunki straszne, wa 
runki druzgoczące. Lecz tereny 
niemieckie, poza skrawkiem Prus 
Wschodnich nie są wojną dot- 
knięte, to jedna z pierwszych 
przyczyn prędkiego odrodzenia 
Niemiec. Innymi będą: pacyfizm 
francuski, wiara Europy zachod- 
niej w moc i siłę paktów zbioro- 
wych, no i przede wszystkim po- 
lityka Lloyd’ George'a starannie 
przestrzegająca równowagi poli- 
tycznej na kontynencie, a więc 
pocichu zwalczająca wpływy 
Francji i jej aliantów. 

RZĄDY STRESEMANA 

Niemcy znakomicie wykorzy- 
stały wszystkie te okoliczności: w 
okresie pierwszym, wpływów Stre 
semana i socjalistów, stwarzały | 
pozory, że dążą lojalnie do wy- 
pełnienia wszystkich warunków 
Wersalu, błagając przytem o ulgi 
w spłatach odszkodowań, i dopro 
wadzając do Locarna, gdzie jed- 
nak nie uznały granic wschodnich 
lecz zobowiązały się do niedocho- 
dzenia ich rewizji drogą wojny. 
Jakto, czyż drapieżny zdobywczy 
duch germański mógł się wyrzec 
tak pięknie skolonizowanych i 
zapospodarowanych terenów Ślą- 
ska, Poznańskiego i Pomorza. W 
okresie drugim polityki Niemiec | 
po Locarno, kiedy przeżyły one 
silne tarcia wewnętrzne i walkę 
o władzę katolickiego centrum, 
republikańskich Niemiec są zaw- 
sze wobec Wschodu wrogie (wy- 
stąpienie Trewiranusa w roku 
1930). 


FUROR  TEUTONICUS 

Rodzi się i działa ideologia Hi- 
tlera, obłędna i w założeniu swym 
antyhumanitarna i antykultural- 
na oparta na rasiźmie źle poję- 
tym, na ciągłym poszukiwaniu 
zdobyczy i „Lebensraumu* dla! 
„rasy panów“, Idee wyrażone w 
„Mein Kampf“, tak ciekawie in- 
terpretowane przez Rosenberga, 
dążą i sprowadzają się do tejże 
samej, ciągle jednakowej, przez 
cały czas historii ekspansji zdo- 


| 


t 


| 


bywczej, zwlaszcza w kierunki 
wschodnim. Czyni się z tego po- 
słannictwo dziejowe, owiane le- 
gendą starogermańska, a to tylka 


zwykły „furor teutonicus* zna- 
ny już dobrze nieboszczykowi 
Tacytowi. 


ZDOBYCZE HITLERYZMU 

Sukcesy uzyskane w trzecim o- 
kresie działań Niemiec po wojnie, 
od dojścia Hitlera do wiadzy od r. 
1932, do chwili obecnej. są istot- 
nie zdumiewające, lecz czy mogą 
być trwale? Remilitaryzacja Nad- 
remi, plabiscyt zwycięski okręgu 
Saary, wielkie zbrojenia, zajęcie 
Austrii. zajęcie Sudetów, zdoby4 
cie i opanowanie Czech, opano- 
wanie Kłajpedy i Słowacji, układy 
gospodarcze z Rumunią, wywar- 
cie nacisku na Jugosławię i Wę- 
gry i.. żadanie Gdanska i auto- 
stray przez Pomorze. [ tu dość! 
Zmieniać się zaczyna Wszystko! 
Tak. jak przed wiekami, stajemy 
murem, zwarci, silni i jednolici, 
gdy chodzi o nasze granice Wy- 
pełnimy misję dziejową, którą już 
tak świetnie wypciniliśmy za Hen 
ryka II i Henryka V, za Ulrycha 
Jungingena į Albrechta Hohen- 
zolłerna, Hitler oddał nam usługi 
niezwykłe, odzyskaliśmy Śląsk 
Cieszyński, osiągnęliśmy granicę z 
Węgrami (oby dobrze to było zro- 
zumiane przez naszych sąsiadów!), 
wyrównałiśmy nieporozumienia z 
Litwa, rozbudowaliśmy świetnie 
naszą armię, zdobyliśmy  potęż- 
nych naturalnych sojuszników; 
stworzono nam tak świetuą pro- 
pagandę i konstciację polityczną, 
na jaką do niedawna nie mogli- 
śmy liczyć, 


NASZA ODPOWIEDŹ 

Kanclerz Rzeszy zachłannością 
zdobywczą wpedził swój naród i 
siebie w ślepą uliczkę, i w kon- 
sekwencjach widzimy tylko dwa 
rozwiązania. albo upadek Hitlera 
i wojna domowa, lub też walka z 
całym światem, którego czujność 
tak bardzo się okudziła i nieu- 
chronna po krótszej lub dłuższej 
walce klęska. My nie oglądając 
się na nikogo, wpatrzeni w trium- 
fy naszych Bolesławów.  Jagieł- 
łów i Zygmuntów, staliśmy się i 
staniemy tamą dla naporu teutoń- 
skiego, a na żądania mamy tyłko 
jedną odpowiedź — Nie damy ani 
piędzi naszej ziemi, a o to, co się 
nam należy, będziemy się umieli 
upomnieć. Polonus. 


Niemcy chca wysiedlić 


5.000 Polaków 


Niemcy przesiedlają ciągle Po- 
laków z pogranicza polsko - pru- 
skiego w głąb Rzeszy. Ostatnio 
całe dziesiątki i setki rodzin pol- 
skich otrzymały nakaz opuszcze- 
nia swych siedzib do dnia 15 bm. 


z pogranicza 

Na czas najbliższy  projektuja 
Niemcy wysiedlic z pogranicza 5 
tysięcy Polaków. przenieść ich de 
Rzeszy i na ich miejsce Sprowa- 
dzić kolonistków niemieckich. 


SAR. % 
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„tydzień Tatrzański” 


Program Tygodnia 
pierwszym dniu złożenie hołdu pa- 
mięci dr. Tytusa Chałubińskiego, du- 


W dniach 13—19 sierpnia b. r. or- 
„ganizuje Polskie Towarzystwo Ta- 
trzańskie „Tydzeń Tatrzański“ w Za- 


kopanem. poświęcony propagandzie | chowego ojca polskiej turystyki gór- 
gór polskich, góralszczyzny i tury- | skiej i pioniera idei 
Polsce. W tym roku przypada 50-ta 


styki. 


(odastfetimeuez stdpod) 
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przewiduje wlgu Tygodnia wycieczki zbiorowe do 


tatrzańskiej w 'tych cudów przyrody, wycieczka w | 


1uasa1pe pod EJUE+OMPO OP 


rocznica śmierci tego wielkiego leka- 
rza i zasłużonego działacza, 


Ponadto organizowane będą w cią- 


Siostra 


Parku Przyrody w Jaworzynie i do 
Parku Narodowego w Pieninach ze 
zwiedzaniem ciekawych zakatków 


Tatry. cykl odczytów i pokazów, W rozległym, paręset większych | 


i mniejszych wysp obejmującym | 
archipelabu Fidzi jest wyspa, któ- 
rą ze zgrozą wspominają jedni a 
z dumą inni: to Makogai, jedna z 
większych i najlepiej urządzo- | 
nych kolonij trędowatych w Oce- 
anii. Mało kto wie jednak, że całą 
ta kolonia jest właściwie dziełem 
jednej osoby, zakonnicy francus- 
kiej s. Marii Zuzanny, która przy 
była tu przed dwudziestu laty. 
PRZED 20-TU LATY 
Licząca dziś 42 lata życia s. 
Maria Zuzanna pochodzi z Pro- 
wansji. Była młodą i pełną życia, 
gdy w duszy jej nastąpił przewrót 


"| EMEZSIE/Ą WAM 


tiigi 


psomoosla tW 


Maria Zuzanna 


Bohaterka poświęcenia i miłości bliźniego 


zamknąć się w wyznaczonym im 
obozie. jeżeli „każe im tak królo- 
wa' jej bowiem tylko wierzą, 


Gdy późnym wieczorem wróci 
wreszcie do domu, zaraz obej- 
muje przypadającą jej w udziale 
służbę w szpitalu. przekonani, że co ona uczyni, bę- 
Trędowaci są na ogół trudni w dzie dla nich dobre. „Królową“ 
traktowaniu, łatwo wpadają w |nazywali, jak się okazało, siostrę 
zły humor, niepokoją się į burzą, ' Marię Zuzannę... 
a często nawet urządzają bunty. Mniej więcej przed rokiem ba 
Podziwiać należy, jak dobro- wiła s. Maria Zuzanna, po raz 
czynny pod tym względem wpływ ' pierwszy i jedyny od czasu swego 
na trędowatych w Makogai wy- wyjazdu, we Francji. Odszukali 
wiera s. Maria Zuzanna. Charak- | ją oczywiście dziennikarze dopy- 
teryzuje to wypdek, który zda- tując szczególnie o tę jej rolę jako 
rzył się tam przed kilku laty. „Królowej trędowatych". 
„KRÓLOWA — Nie, nie jestem królową — 
Jacyś łowcy przygód i podej- odpowiedziała z uśmiechem — ale 
rzanych interesów uzyskali zez- ' istotnie cieszę się zaufaniem cho- 


— erup po JejsAm Iul 3zsold AJQ]4 


wewnętrzny, który nakazał jej 
poświęcić się dobru bliźnich. We 
Francji jeszcze wyuczyła się kil- 


wolenie na osiedlenie się na wys- 
pie, obfitującej zresztą w żywność 
i skarby roślinne, Dla swych ce- 


| rych. Po czym z nieukrywanym 
wzruszeniem opowiadała, jak cho 
"rzy powierzają jej wszystkie za- 


JNNAIZGOJ ANIMON-JAV 


ku narzeczy malajskich i jako 
misjonarka postanowiła udać się 


lów jednak żądali, by wszystkich robione przez siebie pieniądze, 
trędowatych usunięto z ich wiosek jak dzielą się z nią swymi troska- 
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0żywiona działalność Wydawnicza 


Wołyńskiego Tow. Przyjaciół Nauk 


Do r. 1938 główna uwaga Woł.| skarbów monet polskich, znajdu-' była się przed niedawnym 
Tow. Przyj. Nauk była zwrócona jących się w muzeum  Towarzy- |sem w Łucku, zostanie 
na organizację prac w terenie. stwa w Łucku, pod redakcją prof. | szczegółowo 
Dopiero rok 1938 zaznaczył się Ludwika Piotrowicza i mgr Jana | redakcją prof. dr. J. Nowaka i dr. 
wydawniczy-; Fitzke. - 


żywszymi pracami 
' mi. Wydany więc został przede 
wszystkim pamiętnik znanego u- 
czonego, socjologa, przyrodnika i 
orientalisty, Ignacego Radlińskie 
go, p. t. „Mój żywot“ z przedmo- 
wą prof. Ludwiga Krzywickiego. 


We wrześniu wyjdzie z druku 
zeszyt pierwszy wielkiej pracy Ka! 
zimierza Pułaskiego „Kronika | 


polskich rodów szlacheckich Wo- | do druku publikacja ks, Florenty- ' v 
łynia, Podola i Ukrainy“ w opra- | na Czyżewskiego „Zapiski z ksiąg ! dium choroby 


cowaniu prof. Z. Wdowiszewskie- 


Towarzystwo wydało następnie | go, wydawanej przez Wołyńskie 


pracę dr. Macko „Roślinność pro- 


jektowanych rezerwatów ieśnych | — dwa tomy, 600 str. druku, zo-, 


na Wołyniu“ i dr. Macko i inż. 
Pronina „Wieża  entomologiczna 
na Wołyniu“ —"opis stacji etno- 
mologicznej Towarzystwa w Sie- 
kierzycach, sprawozdanie z dzia- 
łalności Towarzystwa za 
1935 — 1937 oraz broszurę 


1 
1 
i 
| 


lata, 
dara 


Niecia „Dział rękopisów w biblio- | 


'tece łuckiej Wol. Tow. 
Nauk“. 


Rok 1939 z okazji rocznic po- 


święconych J. I. Kraszewskiemu | 


przyniósł wydanie tak cannej pra- 
cy, jaką jest „Księga ku czci J. I. 
Kraszewskiego”. Jednocześnie 
Towarzystwo zapoczątkowało sy- 
stematyczne wydawanie prac przy 


Przyj. | 


Tow. Przyj. Nauk, Całość dzieła 


stanie opublikowaną w końcu br. 
W najbliższej przyszłości Tow. 


ı pracy asystentki S. G."H. w War-i 


cza- 
wydane 
sprawozdanie pod 


M. Klimaszewskiego. 


Z wydawnictw seryjnych DZE 
Towarzystwa przygotowana jest 


metrykalnych diecezji łuckiej‘, 
pierwszy zeszyt której poświęcony 
będzie parafii w Tajkurach. To-' 
warzystwo zabiega również o u-i 


zyskanie funduszów na wydanie: 


vyda ciekawa publikacje. którą jSzawie Zofii Tetrażyckiej - Cicho- 


będzie najstarsza z zachowanych 
ksiąg miejskich na Wołyniu, mia- 
nowicie księga m. Równego (wiek 
(XVII — XVIII), opracowana do 
druku przez prof. U. J. Włady- | 
sława Semkowicza, rękopis której | 
znajduje się w bibliotece Aka- 


„demii Umiejętności w Krakowie. 


Na ukończeniu już jest katalog 
rękopisów biblioteki Tow. w Łu- 
cku pod redakcją dr. J. Niecia i 
mgr A. Dublańskiego. 


Z prac przygotowanych przez 


| Towarzystwo do druku wymienić 


rodniczych. z których wyszła już należy: Aleksandra Jaworczaka 
praca prof. Uniw. J. K. Jana Sam- | „Garncarstwo ludowe na Woły- 
sonowicza „Gotland, ordowik i:niu pod względem  etnograficz- 


skały wylewne na wschodnim Wo- 
łyniu*, Znajdują się już w druku 
i ukażą niebawem prof, Wiktora 
Hahna „Bibliografia Kraszewskie 


nym“ oraz prof. Mariana Kamień- 
skiego „Analiza glin garncarskich 
Wołynia“, W związku z ciekawą 
i owocną konferencją na tematy 
lessów na Wołyniu, jaka z inicja- 


ckiej „Żywioł Pojski na Wołyniu”. ' 
Wydawnictwa Wołyńskiego Tow. 

Przyj. Nauk wychodzą z oficyn, 
drukarskich we Lwowie j Warsza-; 
wie. | 


Na zakończenie dodać należy, 


(iż równolegle z ożywioną działal- ; Przebywa przeszło 600 trędowa- 


nościa wydawniczą Towarzystwa | 
nie słabną prowadzone przezeń: 
prace terenowe. Tak, dzięki po- 


| mocy finansowej Funduszu Pra. | nad nimi sprawuje czterech leka- 


cy, prof. Samsonowicz prowadzi, 
dalsze badania geologicztie na te- | 
renie pow. kostopolskiega i ró-| 
wieńskiego. Prof. Sulimirski, mer. 
Fitzke i szereg innych osób kon- 
tynuują ciekawe badania archeo- 
logiczne w powiatach krzemienie- 
ckim i kostopolskim. Wreszcie z 
ramienia Towarzystwa dr. Stefan 
Macko zbiera systematycznie ma- 


Maria Zuzanna 


na Daleki Wschód, podejmując 
taką pracę, która by wypełniła | obozie. 
całe jej życie, Zaproponowano jej 


ła. | szyli ku wybrzeżu, 

Makogai przed dwudziestu laty | intruzów. Władze 
była raczej miejscem wygnania | przysłały z pomocą policję i dosz- 
niż rzeczywistym leprezerium. ' loby zapewne do przykrych kon- 
Gdy s. Maria Zuzanna tam przy- sekwencyj, gdyby nie takt do- 
była, trędowaci zamieszkiwali ; wódcy oddziału, który przede 
jaskinie į nory w ziemi. Nikt się. wszystkim zapragnął rozmówić 
nimi nie opiekował, a jedyną tros | się z przywódcami buntu. Ci mu 


i osadzono w jednym zamkniętym mi i skąpymi radościami. 
l 


S. Maria Zuzanna jest dla nich 


Wieść o tym dotarła do trędo- |opiekunką, pośredniczką w sto- 
|Makogai, co bez wahania przyję- | watych, którzy się zbuntowali i ru |sunkach ze 


światem  zewnętrz- 


by wyprzeć nym, nauczycielką į przewodnicz- 
natychmiast „ką. Dzięki niej przekonali się, że 


mimo choroby mogą pracować i 
, być pożyteczni. nauczyli się obra- 
 biać pola. budować drogi, trosz- 
czyć się o swój byt. Dzięki niej 
, Makogai w pewnym stopniu mo- 
że być nazwane rajem nieszczęś- 


ką władz było, by z wyspy nie | oświadczyli, że gotowi są nawet liwych. 


uciekali. 
Energiczna i pełną zapału s. 
postanowiła sto- 
sunki te zmienić i zapewnić cho- 
rym prawdziwą opiekę. Tak dłu- 
go i natarczywie zabiegała u, 
wladz brytyjskich, aż wreszcie u- 
zyskała ich zgodę na budowę szpi 
tala, za którym wkrótce powstał 
drugi. | 
Jednocześnie dla nieszczęsnych 
mniej zaawansowanym sta- 
utworzyła wsie, 
sprowadziła narzędzia pracy i do- 
prowadziła do tego, że życie w | 
tych wsiach (jest ich obecnie 3), 
potoczyło się niemal tym samym 
torem, co w osiedlach łudzi zdro- | 
wych. Na Makagai przybyli leka- | 
rze, przybyły też i dalsze siostry 
zakonne. Wszystkich ich wykształ 
ciła s. Maria Zuzanna. która po | 
dziesięciu latach stala się właści- | 
wa administratorką wyspy. | 
600 TREDOWATYCH | 


Obecnie na wyspie Makogai 


tych w większości zamieszkałych 
w trzech wioskach i częściowo tyl 
ko w dwóch szpitalach. Opiekę 


Jadwiga Jędrzejowska na korcie 


rzy i jedenaście sióstr zakonnych. | 

Praca sióstr jest niezmiernie 
ciężka, Co dzień wczesnym ran- 
kiem konno udają się one do od- 
ległych wiosek trędowatych, by 
chorych nawiedzić, wysłuchać ich 
skarg i życzeń, rozdzielić żywność | 


Prawdopodobnie ze względu 


drzejowska przegrała niespodzianie w ćwierćfinale 
amerykańską 


Krzyż chrześciiański 
znaleziono w Herkuleńnum 


w Wimbledonie. Jak wiadomo Ję- 
z tenisistką 
Marble. 


CAŁUJE: R EES 


cznych ostatnich czasów wiado- 


i inne artykuły codziennej potrze, na pewne poczynione z niektó- mość, o odnalezionym już przed 
by, zabrać ciężej chorych i do- | rych stron zastrzeżenia prasa osiemnastoma prawie miesiącami 
starczyć ich do szpitala. Naj-| włoska podała dopiero w iych krzyżu chrześcijanskim w Her- 


bardziej czynną jest przy tym sa | dniach jako jedno z najbardziej 


go z lat 1886 — 1937“, opracowa-, 
rzymskich i 


nie zbioru monet 


OLE STEFANI 


DZIEWCZYNA, 


86) 


—— | 
SAMOCHOD į PIES 
POWIEŚĆ 


’ 


Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego 


W iym momencie na posadzkę spadł z trza- 
skiem gruby miesięcznik, który leżał na kolanach 
Praycolta. Młody człowiek zerwał się gwałtownie 
z fotelu, popatrzył na Cranbourne'a jak na upior- 
ną zjawę. stawiając szerokie kroki, podszedł do 
okna i otworzył je na oścież. 

— Co się stało, panie Praycoit? — zapytał ma- 
jor z łagodnym uśmiechem. 

— Trochę powietrza... tu jest za dużo dymu..— 
mruknął Amerykanin wychylając się nieco z okna. 

Janet zdrętwiała. 


— U Elswortha... — powtórzyła z lrudnością 
poruszając wargami. 

— Czy to aby prawda? — wykrztusił drżącym 
głosem Anderson. 

— Tak — odparł Cranbourne i spojrzał na 
niego współczująco. — Prawda nie ulegająca naj- 


mniejszej wałpliwości. 
Ciotka Betsy tylko szepnęła bezradnie: 
— Jednak to jeszcze niczego nie dowodzi... 


tywy Woł. Tow. Przyj. Nauk od- 


teriały botaniczne, odnoszące się 
do flory wołyńskiej. 


Cranbourne ożywił się nagle. 

— Przepraszam, ale pani jest w błędzie! — 
podniósł głos — Czy to jest przypadek, że Mac 
Norton tu przyjechał od Elswortha? Czy można 
nazwać przypadkiem, że po roku właśnie Daniel 
Hope sprzedał Elsworthowi tajemnicę wyrobu no- 
weg, gatunku stali?.. Mogę wyliczyć szereg po- 
dobnych przypadków: Mac Norton od czasu do 
czasu wydaje duże pienięd⁄.. nie zapracowa- 
nych. Mac Norton po odsiedzeniu kary szuka po- 
sady właśnie w zakładach garlandzkich. — Za- 
czerpnął powietrza. — Następne przypadki: Da- 
nicl Hope, odsiadujący karę w więzieniu Rea- 
ding — a więc w sąsiedztwie Garland Green, gdzie 
już przebywa Mac Norton — po dziesięciu łatach 
ucieka z więzienia. Mija kilka dni i jego córka 
Marta udając pielęgniarkę, wkręca się podstępnie 
do domu chorego. Potem zjawia się tu w Dieppe... 
a może i do tej pory tu jest! Też przypadkowo 
znika jak kamfora, gdy ją panna Janet rozpo- 
znaje na poczcie!... Nie, łaskawa pani, jeśli pani 
to zestawi, to przyzna z pewnością, że te wszyst- 
kie przypadki są tylko pozornie odrębnymi wy- 
darzeniami, a w rzeczywistości pozostają w ści- 
słej łączności! 

Był tak dalece podnięcony, że ostatnie zdania 
niemal wykrzykiwał. 

Wszyscy milczeli. Marcin Anderson oddychał 
ciężko — żyły nabrzmiały na jego niskim czołe, 
a potężne dłonie, leżące na stole, raz po raz ści- 
skały się kurczowo. 

Nawał różnorodnych myśli przytłoczył zupeł- 


nie Janet, jednak odpędziła je, gdy spojrzała na 
przybranego wujka. Zrobiło się jej żal tego moc- 
nego człowieka, który doznał niezasłużenie przy- 
krych upokorzeń. Współczuła mu szczerze — był 


niewątpliwie bardzo dobry, jednak pod tą dobro- ; 


cią kryła sie może nieco przeczulona lecz zrozu- 
miała ambicja. Wiedziała, że musiał się czuć 
głęboko urażony: zawiódł się boleśnie na czło- 
wieku, którego obdarzył prawie nieograniczonym 
zaufaniem i wprowadził do kółka najbliższych 


ma przełożona, s. Maria Zuzanna. sensacyjnych odkryć archeologi- | 


kulanum. 
Mianowicie już w lutym ub, r. 
na ścianie maleńkiego pokoju po” 


,lożonego na górnym piętrze jed- 


nego z najpiękniejszych gmachów 
mieszkalnych t. zw. „domu 
dwuchsetlecia“ — owej prastarej 
siedziby wyrafinowanych patry- 
cjuszy rzymskich, pokrytej w ro” 
ku 79 po n. Chr. grubą warstwą 


zmieszanego z lawą błota wsku- 


tek pamiętnego wybuchu Wezu- 
wiusza i rozkopywanego z przer- 
wami od roku 1719, odkryty zo” 
stał wyciśnięty w stiuku i czwo” 
robokiem obrysowany dość duży 


ludzi. Pogłaskałaby go chętnie po głowie, lecz | (60x45 cm)  nierównoramienny 
nie miała odwagi poruszyć się ani wypowiedzieć | KTzyż łaciński. — a 
Fakt ten, którego  doniosłość 


słowa. 

— O, Boże — westchnęła ciotka Betsy. — Co 
się dzieje... co się dzieje na świecie... 

Nagle Lytton Praycott odwrócił się od okna 
i spojrzał na Cranbourne'a. W jego jasnych mło- 
dzieńczych oczach błysnął wyraz surowej nieu- 
giętości, który Janet już raz u niego spostrzegła, 
a który potrafił ukryć umiejętnie. 

— Winszuję panu, panie majorze! — powie- 
dzia: szczerze. 

Cranbourne skłonił się z ledwo dostrzegałną 
ironią. 

Rozległ się ostry dzwonek. Naprężenie było 
tak wielkie, że wszyscy drgnęli mimo woli. 

— A to kto tak późno? — zawołała ciolka 
Betsy wstając pośpiesznie. 

Wszedł służący z tacą. 

— Pilna depesza dla panny Gregory. 

Janet otworzyła i przeczytała: 

(D. & n.). 


l 
l 
l 
1 


kulturalna jest aż nazbyt oczywi- 
Sta, uważanay być może jako 
W. <a dake P 

najbardziej przekonywujący do” 
wód, że już wiedy zarówno W 
Herculanum, jak prawdopodob” 
nie w pobliskiej Pompei i Stabii, 
miastach. które tej samej wów- 
czas uległy katastrofie, wiara 
Chrystusowa silnie już zapuściła 


korzenie. Wielkie on zwłaszcza 
posiada znaczenie w dziedzinie 
studiów archeologii chrześcijań” 


skiej, według dotychczasowego 
Świadectwa, której kult symbolu 
męki pańskiej rozpocząć się miał 
jakoby znacznie później, do li- 
turgii zaś i ikonografii wprowa” 
dzony został ostatecznie zaledwie 
w wieku 4-tym. 

Zaznaczyć należy, że obok 
krzyża znaleziono zwęglony oczy” 
wiście ale obecnie całkowicie ZTE 
konstruowany kięcznik. 
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Warszawa przejmuje na własność 
gmach Akademii Sztuk Pieknych 


P -i posiedzeniu komisji urbani- 
= ej Rady Miejskiej w dniu 4 
zak Żele zostały 2 wnioski 
byak u Miejskiego, dotyczące na- 
m gruntów pod zieleńce i przy 
regul BĘ in pod ulice. Na cele 
nawą 1 pod zieleńce miasto 
RE Około 4.300 m. kw. grun- 

zy UL. Kazimierzowskiej, da- 
Te obejmuja około 4 hek 
arów gruntu pod ulice w okoli- 
Wiktorskiej 


astępmi ei 
T M komisja rozpatrzyła 


towa dolnego i obszaru ograniczo- 
nego ulicami: Dobra, Tamka, Nad- 
brzeżna i Leszczyńska. 

Po załatwieniu innych, drobniej 
szych spraw, komisja rozpatrzyła 
sprawę przedterminowego roz- 
wiązania umowy  dzierżawnej z 
Akademią Sztuk Pięknych i prze- 
jęcia gmachu tej Akademii, poło- 
żonego przy wybrzeżu Kościusz- 
kowskim, na własność miasta za 
odszkodowaniem 426 tys. zł. 

Akademia buduje sobie w dziel- 
niey Marszałka nową siedzibę, 


zczegółowy plan Moko: dokąd uczelnia zostanie przenie- 


po A 214 © « MA GB ai Mi 
Szpitalnictwo i Opieka Społeczna 


na warsztacie komisji radzieckiej 


€ Śr i z h 
Komisji 2S odbyło się posiedzenie 


i Opieki Społ Kod 
wia Puh} e połecznej i Zdro- 


- Podczas któ 5 
vto Żau którego można 


rz =. e 
PE Miejskiego przez radnych 
Podezag 
radnego Sy 
6 siani 
uchu inych szpitali. 
zująę a jednogłośnie, przeka- 
nie wpł: si plenum rady, Następ- 
czkowskiego wniosek radnago Pą- 
*£8 o zbadaniu przyczyn 

się kosztów miej- 


obrad wpłynął wniosek 
Iwestrowicza, traktują- 


powiększania 


ważyć kokietowanie Za-| PPS, Bundu i OZN postanowiono 


Wniosek! 


skich pomocy lekarskich i obniże- 
niu się jakości i ilości udzielanych 
porad lekarskich, jednak głosami | 


rrzyjąć do wiadomości wyjaśnie- 
nia, złożone przez dyr. Marczyń- 
: kiego i wyłonić referenta (radny 
Dąbrowski OZN) oraz koreferen- 


e prawnym majątków |ta (radny Białek PPS) dla zbada- 
spraw dotyczących miejskiej | 


pomocy lekarskiej. | 


nis 


Wnioski Bundu dotyczące spra- 
wy eksmisji i ochrony lokatorów 
przekazano komisji regulaminowo 
prawnej. 


Rada Miejska zbiera się 


Wé 

12 b rodę przyszłego tygodnia, tj. 

R m. o godz dr = 
plenarne 


j posi 
skiej, 


Na porzą 


reg spraw bieżących. 


Przy schorzeniach 


nerek i pęcherza 


. PIĄTEK, 7 LIPCA 1939 rz 

ranne wstają zorze” 
4 530 Muzyka 4płyty) 
11.15 
` — dalog. 


4.35 
7.00 
c- 


i. 15.00 Muzyka 
"Ork, Rozgi. Poznań- 
ik Wiadomości gospodarcze. 
©. 16.10 Pogadanka aktualna. 

twórczości chóralnej. 
ks. RękasSa. 
k (płyty). 18.00 
„havena — cykl (płyty). 
sottepianowy  Staniewicza. 


Popularna 
skiej, 


1900 „Lalka” 
Godlewski. 19. Studió 
f „Przy udiów. 
; 20.25 Audycja 
Dziennik. Sport. 21.00 
Ubercie". 22.00 „Z czego 
Va F. Goetla i Gał- 
- šecital skrzypcowy U- 
U Dzientik y 


„Opowieść o Sch 
żyje pisarz" 
czyńskiego. 2 
mińskiej, 23, 


z towej. 16.50 Ciepło rodzinne — pogadan- 
NAJCIEK F Kz | dr. Sokołowski. 17,00 Muzyka 
16.28 Z po EA AUDYCJE EARNE z „Cafe-Club". 18.00 Koncert 
nej! Peiskiej twórczości chóral- rozrywkowy. 19.00 „Stefania ma za dużo 
18.30 Recital sił" -— powieść mówiona Boguszewskiej 
iewiczą, fortepianowy Śt. sta- ||; Kornackiego. 19.30 2545 dla Pola- 
19.00 „Lalka ków za granicą. 20.00 Melodie ziemi pol- 
19.30 Bajka" — Bolesława Prusa. || skiej „Za czasów Sabały”. 20.25 Audycja 
2198 „Onowiese 75 7) : dla wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 21.05 Wiel 
22,00 „Z cz Sé © Schubercie”. ki koncert galowy. Transmisja z sali 
Goetel 3 kr O ŻYIE pisarz” — F. || Vietoria-Hall w Genewie. 22.30 Dawne 
22.25 Recita) Galczyński, piosenki. 23.00 Dziennik. 23.20 Muzyka 
skiej. skrzypcowy  Umiń. taneczna z ,Cafe-Club”. | 
<o a, 
WARSZAWA NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.00 Muzyka lekka , i 16.20 Recital śpiewaczy J. Hupertowej 
gadanką gospodarcz, POWY). 1400 Po- || 16.50 „Co się dzieje w gniazdach”. 
macji. Sport. 14.45 E: 14.05 Parę infor- 19.00 „Charaktery*—powieść mówiona 
(płyty). 15.00 Piem 'ematy symtoniczne 21.30 Wielki koncert galowy z Gene- 
manna i Brahmsa | Schuberta, Sehu- wy. 
dei = Czechowskiej 15a% H. Rąpsze- || 22.30 Dawne piosenki. 
aomas 100, katów pg cy, oniar 
; i sA č a- 
1705 Życie i weż E. Elgera (płyty). WARSZAWA II. 
Transkrypcję Liszta od stolicy, 17.25] 13,00 Muzyka lekką (płyty). 14.00 Parę 
rów organowych Ba Busoni'ego utwo- | informacji. Sport. 14.15 „Z oper Thoma- 
Holst: Fragment z ARE 2105 Gustaw | sa i Masseneta*, 15.00 Koncert solistów. 
wisz (płyty). 21.15 = „Planetty" Jo- | Wykonawcy: FRoesnerowa — fortepian, 
ci“ — odczyt, 21.35 ajemnice grawita- | Roesner — skrzypce. 15.30 Muzyka obia- 
(płyty). 2210 „Geniu Fryderyk Chopin | dowa w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
— Enrico Carusa“ AŻ śpiewu ; pracy | R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 16.30 Suity 
zyczna w oprac gy cja słowno-mu- | (płyty). 17.15 Symfonie programowe (pły 
2200 Muzyka do tańcz (GolaChowskiego. | ty). 21.05 Józef Haydn. 2150 Giuseppe 
anca (płyty) Verdi: „Traviata“. 
xOUx 


„NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


DA PIENIEŻNA 


Dewizy. 
(sprzeda, ż>j nsterdam 282,50; Berlin 
sela 90.55; "kk pno 212,01); Bruk 
UPRO 99, 5); K sk (sprzedaż 100.25, i 
dyn 24.90; N° enhaga 111.25: Lon 
kupno 5.90 į aN Jork {sprzedaż 5.33 
5.32; Paryż 14 r owy |ork (kabel) 
Zurych Tan Sztokholm 128.85; 

yczki: 3 | 

I em, Be rec pi i 
konsal ai olarówka 394 1; PR 
bne) 60,504 ; (wieksze) 61.60, (dro 
stwowa 60.90 1 proc, wewn. WAR - 
65,00; 5 prac. kol proc, konwersyjna 
61.00. olejowa konwersyjna 

isty zastawne: „ika 

wne: 4 
Wata Beria 53 on 2-02: ziem- 
(1038 9 69.75; 5 proc Wj, aproce, 
Ga r) 683.50 _ STY arszawy 
62.00 — Gar) —- GS (1036 3 
(1983 r.) 5500 ` © Proc, Radomia 


12 lipca r. b. 


edzenie Rady Miej | Rady Miejskiej, 
dku dziennym sze-'| dłuższa przerwa wakacyjna. 


Minerogen f.f 


"= RADIO = 


Będzie to prawdopodobnie ostat 


18-0; odbędzie się |nie przedwakacyjne posiedzenie nia szklanek, noszenie 
po czym nastąpi fartuchów przez personel skłepo- 


Apteka Mazowiecka 


Warszawa 
„Mazowietka 10 


AUDYCJE KRÓTKOFAŁOWE 
mA 6 Faie & ~> 

dəryka Chopińa“. 0.45 Dziennik, 1.00. 
„Uczmy się pbiskiej piosenki". 1.20 T. 
Litan — wiolopczela. 1.45 Kronika dżwię 
kowa. 2.15 Zespół Rachonia. 


SOBOTA 8. VII. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 
7.45 Koncert poranny w wyk. Ork. Dę- 


tej Pocztowego Przysposoblenia Wojsko- | 


wego. 8.15 „Tam gdzie tanczyły niedz- 
wiedzie“ — reportaż ze Smorgon. 

{T57 Hejnal. 12.03 Audycja południowa. 
14,45 Słuchowisko p. t. „Jak się żabie 
wydawało, że najpiękniej spiewa”. 15.15 
Koncert popularny w wyk. Ork. Rozgł. 
Katowickiej. 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze. 1600 Dziennik. 16.10 'Pogalanxa ak- 
tualna. 16,20 Recital śpiewaczy J. Huper- 


Akcje: Bank Polski 102.00; Lilpop 
6.00 — 76.50 — 76,00; _ Ostrowiec 
76.00 — 75.50; Starachowice 46.00— 
46.50; Zieleniewski 51.00 — 52.00; Ży 
rardów 46.00 — 45.25 — 46.00; Ha- 
berbusch 54.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 29.00 — 29,50; 


żyto 16.25 — 16.50: ięczinień 19,75— 
26.00; owies I 21.45 — 22.25 
gryka 22.75 — 28.25; wyka 
22.50 — — 23.50; groch polny 28.00 


— 30.00; maka pszenna gat. | 44.00— 
47.00. gat. II 38.50 — 40.00: żytnia 
gat. 1 27.50 — 28.00; żytnia razowa 
21,75 — 22.25; otręby pszenne grube 
12.75 — 13.25; średnie 12.00 — 12.50 
miałkie 12.00 — 12.50: makuchy lnia- 
ne 25,25 — 25.75. makuchy rzepako- 
we 13.25 — 13.75, sloma pras. żytnia 
SR — 4.00, siano prasowane 7.50 — 


oo RpEEPG ESEE 


(płyty). | 


siona w roku 1941. W pozyskanym 
przez gminę gmachu znajdzie po- 
mieszczenie Miejska Szkoła Sztuk 
Zdobniczych i Malarstwa, lokująca 
się okecnie w ciasnym i nieodpo- 
wiednim budynku prywatnym 
przy ul. Myśliwieckiej. Zmiana lo 
kalu pozwoli miejskiej uczelni 
zdobniczo - artystycznej na znacz- 
ne powiększenie ilości uczniów, 
których miasto z powodu ciasnoty 
pomieszczeń przyjmować może 
tylko w ograniczonej ilości. Kuba. 
tura gmachu Akademii Sztuk Pięk 
nych wybudowanego przed wojną 
przez p. Eugenię Kierbedziową na 
placu miejskim, wynosi blisko 
25.000 m. sześc., wartość gmachu 
została oszacowana na 569 tys. zło 
tych, a wartość placu miejskiego 
na 902.000 złotych. 


BC — NOWINY CODZIENNE 


Sár. 5 


Rezuitat ofiarności stolicy 


121 milionów zebrała 


warszawa 


na Pożyczke Obrony Przeciwlotniczej 


Kiedy po raz pierwszy rzucono | nym i będącym akurat w gruntow j wprost świetnie 
lokalu L. O. P. P.|pracą, w wysokim 


hasło „Zwarcei, silni, gotowi“ — 
przed komisarzem na m. st. War- 
szawę stanęły bardzo poważne tru 
dności natury technicznej. Zróż- 
niczkowanie życia gospodarczega 
stolicy wymagało zarówno w dzie 
dzinie propagandy jak kontroli 
społecznej — zupełnie innego apa 


wincji, gdzie powiat był zasadni- 
czą komórką subskrybcyjną. 

Subskrybenci zostali tcoretycz- 
nie podzieleni na 14 grup — któ- 
rym odpowiadały powołane do ży- 
cia Wydziały. 

W Komisariacie, 
się w zupełnie nie 


mieszczącym 
przystosowa- 


| C a E. E wrr 


Przeprowadzać kontrolę 


czystości sprzedawców 


w skiepach 


Stwierdzając obiektywnie, iż w 
ostatnich latach zwiększył się nad 
zór nad warunkami, w jakich od. 
bywa się sprzedaż w Warszawie 


,napojów chłodzących, należy jed- | 


nak podnieść, że jeszcze 
jest pod tym względem do zrobie- 
nia głównie w dziedzinie prze- 
strzegania higieny osobistej przez 


| sprzedawców. Nie pomoże zainsta. 


lowanie bieżącej wody, do zmywa- 
białych 


wy i tym podobne urządzenia, je- 
żeli ręce sprzedawców, jakże dość 
często wylakierowane rączki sprze 


spożywczych 


dawczyń, płóczące szklanki, poda- 
jące naczynia spożywcom, są tak 
brudne, że obrzydliwość bierze 
| wypić podany napój. 


rymi z łatwością można obeenie 
stwierdzić odrażający brud. 

Tak, jak dokonywane są kontro- 
le czystości w sklepach, kontrole 
urządzenia płóczek do naczyń i 
noszenia białych fartuchów, tak 
również winny być przeprowadza- 
ne kontrole czystości rąk sprze- 
dawców napojów chłodzących. 


Bandy szulerów 
grasują nad Wisłą 


Wzrastający coraz bardziej ruch 
na brzegach wiślanych w sezonie 


|kąpielowym wykorzystywany jest, 
przez elementy przestępcze. Zau-. 
0.08 „Letni wieczór przed dometn Fry- ważono, że na wybrzeżach orga- 


nizowane są np. nielegalne lotne 
loterie fantowe i inne gry hazar- 
| dowe. W związku z tym organy 
l policji państwowej podjęły ener- 
giczną walkę z tym hazardem. 

Pożądane byłoby również, ażeby 

organy bezpieczeństwa zajęły się 
| bandami wyrostków, które już od 
|zmierzchu grasują na ulicach 
Warszawy i to nawet w samym 
śródmieściu. 

Spotyka się chłopaczków już na- 
wet w wieku 6—7 lat, którzy pod 
pozorem żebraniuy, Czy też sprze- 
daży gazet, zapałek. wzgl. cukier- 
ków zaczepiaja w ordynarny spo- 
sób przechodniów, a korzystając 
z ich nieuwagi, okradają ich. 

Jakkolwiek od dawna już sły- 
M I U TB 


Egzaminy z 0.7.L.G. 


na wyższych uczelniach 


| Na wszystkich wyższych uczel- 
niach w Warszawie rozpoczynają 
się 8 bm. egzaminy dla dyploman- 
tów z obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej. Studenci, przed 
przystąpieniem do egzaminów mu 
sieli przejść miesięczny kurs nau- 
ki, zapoznając się szczegółowo m. 
in. z wzorowymi schronami stolicy. 


Wiadomosc: 


KUPCY WILEŃSCY JADA 
DO LITWY 
Wkrótce ma udać się z Wilna do 


chać zewsząd narzekania, dotych- |nie bez względu na ilość delegatów 


j nie można było w dzisiejszych cza 
ratu, niż miało to miejsce na pro-+ sach unieruchomić 


| 


nym remoncie 
można było użyć do pracy jedno- 
cześnie znikomą ilość osób, ze 
względu na brak miejsca, boć 
przecież L. O. P. P'u, jako insty- 
tucji operującej milionowym bud- 
żetem na rzeez obrony Państwa, 


zorganizowaną 
stopniu przy- 
czynił się do powodzenia sub- 
skrypcji na terenie Stolicy. 
Subskrypcja na terenie Stolicy 
wyniosła 121 milionów złotych 
przy 433.000 subszrykeqtów, ce 


| ehyba świadczy najlepiej o wysi- 


Udział więc pracowników L. O. 
P. P. w sprawach pożyczki — był 
stosunkowo minimalny i raczej po 
moeniezy. 

Trzon stąnowili czterej urzęd- 
nicy Najwyższej lzby Kontróli o- 
raz trzej wolontariusze wybrani z 
licznej rzeszy zgłaszających swą 
bezinteresowną pracę na lzecz P. 
O. P. przedstawicieli inteligencji 
warszawskiej. 

Można sobie wyobrazić. ile pra- 
cy ci ludzie włożyli, by zorganizo- 
wać akcję, na terenie przeszło mi- 
lionowego miasta, by pobudzić o- 
fiarność, dopilnować, by wszyscy 
bez wyjątku w miarę swych sił i 
możności spełnili obowiązek oby- 
watelski. 

Jednocześnie, w porozumieniu z 
istniejącymi na terenie Stolicy or 
ganizacjami gospodarczymi, zor- 


| Pierwszym nakazem powinno | ganizowany został Komitet P. O. 
wiele | być przestrzeganie czystości rąk, | P., który w olbrzymiej mierze, į 
obcinanie krótko paznokci, za któ- | swą na niektórych 


kim patriotyżmie warszawian. 

Rezultat ten — wziąwszy poc 
"uwagę prowizoryczny, ad hoc or- 
ganizowany aparat organizacyjny 
— jest nadzwyczaj korzystny. Nie 
dociągnięcia organizacyjne spot- 
kaly się zresztą z pełnym zrozu- 
mieniem społeczeństwa. 


Godnym specjalnego podkreśle- 
nia jest fakt, że na gruncie Komi- 
tetu P. O. P. współpracowali zgo- 
dnie przedstawiciele wszystkich 
stronnictw politycznych. wyznań 
i mniejszości narodowych. Świat 
pracy obok wielkiego przemysły, 
właściciele nieruchomości itd., da 
i jąc tym dowód powszechnego zra- 
zumienia ważności pożyczki i głę- 
bokiej troski w umocnieniu obron 
ności Państwa. 

Komisariat P.O.P. kończy 
czynności z dniem 15 lipca. 

Do tego terminu należy zaopatrzyć 


się w zaświadczenie o suhskrybewa- 
niu, które wydają wydziały kontrali 


swe 


odcinkach | społecznej. 


ONE OZZIE ZEE OE OTO AED Z UG OBORY 


Zjazd Okregu Warszawskiego 


Zarząd Okręgowy Związku Pol- 
skiego w Warszawie podaje do wia- | 
domości Kół, że w dniu 9 lipca 1939 ; 
r. odbędzie się w lokalu własnym | 
przy ul. Ordynackiej 5 m. 1 Zjazd | 
Okręgowy z następującym progra- ' 
mem: 

Gadz. 9-ta Msza św. w kościele 
św. Antoniego przy ul. Senatorskiej 
31, z kazaniem ks. dr. prałata Trze 
ciaka. 

Godz. 10-ta w pierwszym termi- 
nie, a godz. 10.30 w drugim termi- 


Związku Polskiego 


zydium Zjazdu. 


2. Referat ideowy — wygłosi p. 
Antoni Goerne  V-prezes Zarządu 
Głównego. 


3. Sprawozdanie Zarządu Okręge 
wego i Komisji Rewizyjnej. 

4. Sprawozdania Kół. 
| 5. Dyskusja nad sprawozdaniami. 

6. Sprawa Absolutorium. 

7. Wybór Władz Okręgu (Zarzą- 
du i Komisji Rew.). 

8. Rozpatrywanie wniosków zgła- 
szonych wg. p. 2 przepisów porząd 


czas ta straszna plaga centrum | - początek obrad Zjazdu z nastę- 


stolicy nie została usunięta. 


pującym porządkiem: 
1. Otwarcie Zjazdu i Wybór Pre- 


ABC sportowe 


kowych Zjazdu. 
9. Wolne głosy. 
1 10. Zamkniccie Zjazdu. 


Wielki konkurs sportowy „ABC” 


„Szukamy nowych talentów” 


Wielki konkurs naszego wydaw- niu w tym kierunku, niechaj nie o- |rając się, aby uczestnicy konkursu 


nictwa jest w tej chwili niezwykle | mieszka wziąść udział w naszym 
aktualnym zagadnieniem sporto- ! konkursie. 

wym. Dzieli nas już tylko rok od | Pismo nasze, ‘przez urządzenie 
olimpiady i wszędzie są czynione | wielkich zawodów sportowych na 


gwałtowne wysiłki, aby znaleść ta- 
lenty sportowe, które pozwoliłyby 
| zdobyć jak najwięcej miejsc punkto 
wanych. 

Polska, jak może żaden kraj, po- 
siada młodzież uzdolnioną wszech- 
stronnie, która pod opieką facho- 
wych trenerów mogłaby dostarczyć 
kadrom olimpijskim, Niejeden wybit- 
ny tałent sportowy. Napewno znaj- 
duje się wielu uprawiających sport, 
którzy czują, że ich możliwości w 
dziedzinie którejś z konkurencji lek 
koatietycznęj są znaczne, a tylko 
niemożność porównania swych wy- 
czynów sportowych w silnej konku- 
rencji czyni, że wyniki ich są nie- 


jednym z boisk warszawskich, da 
możność „zabłysnąć nowym tałentoni 
i pozwoli dać się poznać 


.którzyby zajęli się ich dalszą przy- 


znane szerszemu ogółowi i polskim , 


związkom sportowym, 


Wydawnictwo nasze zdając sobie : 


Sukces Vereya w Henley 


Polak bije australijczyka Turnera 


dobrze z powyższego sprawę, prag- 
nie przyjść tym wszystkim sportow 
com (bez różnicy płci), z pomocą i 
konkurs ten ogłasza. Każda, czy 
każdy, który w jakiejkolwiek konku 
rencji lekkoatletycznej osiągnął wy 
nik mówiący o specjalnym uzdolnie 


gospodarcze 


czym wysokość kontyngentu przywo- 
zowego do dnia 31 sierpnia r. b. zo- 
Stała ustalona na 3.750 q. Polska nie 


Kowna wycieczka kupeów i przemy” | posiada w tej kwocie określonej wy- 


słowców polskich, Wycieczka nawiąże 
kontakt z przedstawicielami przemy- 
słu i handlu litewskiego, 
MOŻLIWOŚCI EKSPORTU 
CHMIELU POLSKIEGO DO FRACJI 
Francuska produkcja chmielu, z€- 
środkowana głównie w Alzacji i Bur- 
gundii, nie pokrywa, jak wiadomo, 
całkowitego zapotrzebowania prze- 
mysłu browarsego we Francji. Poza 
tym chmiel francuski znacznie ustępu- 
je co do gatunku zagranicznemu, po” 


 trzebnemu do wyrobu wyższych ga- 
'tunków piwa. 


Wobec tego Francja 
zmuszosa jest co roku sprowadzać 
znaczne ilości chmielu j 
Import ten w r, ub. wyniósł łącznie 
3.486 q., z czego na Czechosłowację 
przypadało 2.413 q, Jugosławię — 
630 q, Niemey — 276 q, USA — 127 
q, i Polske 38 g. i t. p. 

Należy dodać, że przywóz ch 
do Francji jest skontyngentowany przy 


Sokości kontyngentu. W związki z u- 
padkiem b. Czechosłowacji eksport 
chmielu z tego kraju będzie albo bar- 
dzo zmniejszony, aibo też wyelimino- 
wany zupełnie. 
AKCJA SIEWNA W POWIECIE 
OSZMIAŃSKIM 

|. Okręgowe Tow, Organizacyj i Kó- 
[tek Rolniczych rozprowadziło na tere- 
nie pow, oszmiańskiego w roku bież. 
wśród gospodarstw 
30.000 kg. nasion owsa gat. „rych- 
lik”, 10,500 kg. jęczmienia marchirej- 
skiego oraz 254 kg siemienia lniane- 
go. Ponad to udzielono szereg zapo- 


z zagranicy. ! móg pieniężnych na akcję siewną in- 


dywidualna. 
RQZBUDOWA ELEKTROWNI 
W SŁONIMIE 
Rada Miejska m. Słonima uchwali- 
|la zaciągnąć pożyczkę w Banku Ko- 


zakup nowych maszyn dla elektrowni. 


szłością. 
Warunkiem do wzięcia udziału w 
Wielkim Konkursie Sportowym 


ABC, jest nieukończenie lat 18, po- 
chodzenie czysto aryjskie, oraz prze 
słania do naszej redakcji listu z wy 
nikami i trzema kuponami, jakie są 
umieszczone wewnątrz pisma, 

Dziennik nasz pragnąc jak najbar 
dziej ułatwić biorącym udział w 
konkursie wystarał się o zniżki kole- 
jowe oraz bierze na siebie kwestię 
noclegu i wyżywienia. 

Oprócz zawodów, pismo nasze sta- 


W „srodę rozpoczęły się w Henley 
wielkie międzynarodowe regaty wioś- 
larskie, które w roku bieżącym mają 
specjalnie uroczysty charakter ze 
względu na 100-na rocznicę tych re- 
gat. Udział wioślarzy zagranicznych 
jest też wyjątkowe liczny. Z Polaków 
po raz pierwszy bierze udział w tych 
regatach Roger Verey, Walczy on w 
jedynkach o słynna nagrodę  „Dia- 
mond Sculs”, 

W środe odbyły się przedbiegi. 
Wielki sukces odniósł Verey, zajmu- 
jąc pierwsze miejsce w swoim przed- 
biegu w najlepszym czasie dnia 9:38 
i bijąc Australijczyka Turnera 
mistrza brytyjskiego Imperium. 

W drugim przedbiegu Amerykanin 


| Burk pokonał Kanadyjczyka Moffata 


przykładowych ; 


mielu | munalnym w wysokości 200.000 zł. na | 


w słabym ezasie 10:18, 
W trzecim przedbiegu Amerykanin 
Bates wygrał z Brazylijczykiem 


Dwaj Am 


ludziom, ' 


"spędzili w stolicy czas jak naimile; 
jurządzi w międzyczasie zwiedząnie 
| miasta i muzeum, wieczorek tanecz 
ny i szereg innych niespodzianek. 

Termin nadsyłania zgłoszeń upły 
wa z dniem 1 sierpnia. 

Zgłoszenia wraz z kuponami wy- 
syłać należy pod adresem: Redakcja 
ABC, Warszawa, Al. Jerozolimskie 
121, „Konkurs Sportowy”. 


KONKURS SPORTOWY 


ABC 


KUPON Nr. 3 upoważniający 
do brania udziału w Wielkim Kon- 
kursie Sportowym pod hasłem: 


„Szukamy nawych talentów" 


i 
Ux 


Branco w czasie 9:59. 

W czwartym  przedbiegu Anglik 
Peters wygrał ze swoim rodakiem 
Shorpem w czasie 10:05, 


Dwa rekordy 
Pomorza 


Na zawodach wewnętrzno - klubo- 
wych KPW Pomorzanina w Toruniu 
Dunecki ustanowił nowy rekord Po- 
morza, uzyskując czas 10,7 sekund, 
Dotychczasowy rekord wynosił 10.8 
sekund. 

Na tych samych zawodach sztafeta 
Pomorzanina w składzie Jaruszewski, 
Płaczek, Rietzke i Dunecki uzyskali na 
4x100 m. czas 45,3 sekundy, bijąc 
rekord Pomorza O 0,2 sek. 


erykanie 


w finale Wimbledonu 


W Wimbledonie odbyły się w środe 
półfinały gry pojedyńczej panów. 
Amerykanin Cooke, pogron.ea Austi- 
na walczył z Niemcem Henklem, a 
drugi Amerykanin Riggs spotkał się 
z Jugosłowianinem Pumncecem, Ame- 


rykanie wykazali bezwzględną wyż- 
sznść nad tenisistami europejskimi. 

Csoke zwyciężył Henkla 6:8, 4:6. 
|6:4, 6:4, a Riggs wyeliminował Pun- 
ceca 6:2, 6:3, 6:4, 


LONDYN, 5. 7, Sprawa Gdańska | 


poruszona była dziś po południu 
w Izbie Gmin w szeregu interpe- 


lacji. 
Poseł konserwatywny  Tiviun 
Adams skierował do premiera 


Chamberlaina zapytanie, czy w o- 
bliczu nielegalnego przywozu amu 
nicji i uzbrojonych oddziałów do 
Gdańska rząd brytyjski nie zamie- 
rza podjąć odpowiednich kroków. 

Premier Chamberlain odpowie- 


Min. Beck 
na Zamku 


5 bm. w godzinach popołudnio- 
wych P. Prezydent Rzeczypospof- 
tej przyjął w obecności P. Mar- 
szłłka E. Śmigłego - Rydza p. pre- 
zesa Rady Ministrów gen. Sławo- 
ja Składkowskiego i p. ministra 
spraw zagranicznych płk. Józefa 
Becka, którzy referowali o stanie 
spraw bieżących. ` 


|jące się w Gdańsku stanowią na- 


dział: „Rząd J. K. M, nie zaniedba | 
żadnych kroków, jakie uważać bę- | 
dzie za konieczne lub pożądane, i 
aby stanowisko swe uczynić abso- 
lutnie wyraźnym. Zostało to już, 
dokladnie sprecyzowane w nieda- | 
wnych przemówieniach członków 
rządu brytyjskiego", 


Inne zapytanie skierowane przez 
posła Cocksa z Labour Party, czy 
rząd zdaje sobie sprawę z tego, że 
przygotowania wojskowe odbywa. 


ruszenie statutu obowiązującego 
w Wolnym Mieście i czy rząd bry- 
tyjski zamierza podjąć w tej spra- 
wie jakąkolwiek akcję. spotkało 
się z następującą odpowiedzią wi- 
ceministra Butlera: 


we. o których doniesiono, wydają 
się wyobrażać naruszenie art. 3 
statutu gdańskiego. Jak to już 
premier wyjaśnił w Izbie 1 lipca, 


| rząd brytyjski jest w ścisłym kon- 
| takcie z rządem polskim, 


co do 


Włochy za wzorem Niemiec 
szukają przestrzeni ż yciowej 


BIALOGRÓD, 5. 7. Ogólne obu- 
rzenie wywołał tutaj artykuł za- 
mieszczony w piśmie „Il Tele- 
graph“ pióra osławionego publi- 
cysty włoskiego Ansaldo, który po 


Aresztowania 


w „Protektoracie” 

PRAGA, 5. 7. Niezwłocznie po 
rozwiązaniu rady miejskiej w cze- 
skich Budziejowicach i mianowa- 
niu niemieckiego komisarza rzą- 
dowego, niemieckie władze tego 
miasta aresztowały b. burmistrza 
Neumanna, b. senatora socjal-de- 
mokratycznego Kriza oraz szereg 
innych- osób. 


szeregu niesmacznych napaści na 
Polskę, zajął się teraz zagadnienia 
mi bałkańskimi. 


Ansaldo w obszernych wywo- 
dach motywuje swoje twierdzenie, 
że Jugosławia wraz z Albanią, But 
garią i Grecją stanowi „przestrzeń 
życiową Włoch“. 

Dobre stosunki sąsiedzkie, lą- 


czące Jugosławię z Włochami — 
jak podkreśla się tutaj — nie upo- 


ważniają prasy włoskiej do wcią-4 
| „ochronnych pracach 


gania Jugosławii pod miano prze- 
strzeni życiowej Włoch. Tego To-j 
dzaju wystąpienia wywołują nie- 
przyjazne reakcje, wpływające 
niewątpliwie na podetwanie zau- 
fania do Wioch. 


Już 50 osób przesłuchano 
w sprawie pożaru Dworca Głównego 


Dowiadujemy się, że władze 
sądowo'- śledcze prowadzą w dal- 
szym ciągu energiczne dochodze- 
na w sprawie pożaru Dworca 
Głównego. Dotychczas zbadano 


Wyrok un ewinniający 
b. ministra Xeni 
BUKARESZT, 5. 7. W głośnej 
aferze b. ministra sprawiedliwości 


Xeni, który za przemycanie złota 
zagranicę skazany został wraz z 


całym szeregiem wspólników na ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego, 
karę ciężkiego więzienia, nastąpił jest niepokojący. Wczoraj wieczo. | 


dzić sensacyjny zwrot. Sąd apela- 
cyjny uchylił wyrok 1-ej instancji 
i b. ministra Xeni uniewinnił. 


< 


W dniu 7 b. m. przyjeżdża dej wielką poiać 


Polski 12-osobowa delegacja Zw. 
Dziennikarzy Litewskich na za- 
proszenie Związku Dziennikarzy 
R. P. Przez dwa tygodnie pobytu 
dziennikarze litewscy  zwiedzą 


Nieurodzaj 
we Włoszech 


PARYŻ, 5. 7. Według informa- 
cji otrzymanych z Włoch. przewi- 


Dziennikarze litewscy 
przybywają do Polski 


dziany jest tam w r. b. bardzo du- i 


ży deficyt rolniczy. Włochy będą 
musialy mianowicie zakupić za- 
granicą conajmniej 500—700 tys. 
kwintali zboża. 


już około 50 osób. 

Należy oczekiwać, iż pożar 
Dworca Głównego w Warszawie 
stanie się przedmiotem wielkiego 
procesu karnego, który przypusz- 
czalnie znajdzie się na wokandzie 
w końcu roku bież. 


Choroba arcybiskupa 
Jałbrzykowskiego 
WILNO, 5. 7. Stan zdrowia 


rem zwołane zostało konsylium le- 
karskie. Ks. arcybiskup cierpi na 
kamicę nerkową 


Rzeczypospolitej i | 
nawiążą kontakt osobisty z prasą 
polską. 

Dziennikarze litewscy przyjada | 
w południe dnia 7 b, m. na grani- 
cę połsko - litewską do Landwaro- | 
wa, gdzie odbędzie się oficjalne 
powitanie przez delegata Związku 
Dziennikarzy R. P, red. Sikorskie- 
go i radcy Ministerstwa p. Miło- 
szewskiego, Z Landwarowa goście 
litewscy udadzą się do Wilna, 
gdzie spędzą cały piątek 7 b. m.. 
podejmowani przez Syndykat 
Dziennikarzy wiłeńskich, a 8 bm. 
przybędą do Warszawy, skąd uda- 
dzą się na zwiedzanie południo- 
wych i zachodnich ziem Polski. 
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Znamienna opinia rządu angielskiego 


Zarządzenia wojskowe Gdańska 


Naruszają statut Wolnego Miasta 


wszystkich aspektów sytuacji w 


Gdańsku“, 
Na odrębne zapytanie Cocksa, ! 
czy polityka rządu brytyjskiego, 


polegająca na przeciwstawieniu 
się agresji pokrywa również. każ- 


KOWNO, 5. 7. Szczegółem cha- 
rakterystycznym znakomicie od- 
zwierciadlającym nastroje panu- 
jące w kraju kłajpedzkim, jest 
nieustająca fala uchodźców z te- 
go terytorium do Litwy. Władze 
litewskie stwierdzają, że nie ma 
dnia, aby przez zieloną granicę 
nie przeszło do Litwy 4—10 osób, 
stwierdzających, iż prześladowa- 
Brytania z pewnością | nie litewskiej mniejszości w kraju 


| de usiłowanie 
| gdańskiego, 


zmiany statutu 
wiceminister Butler 
odesłał posła Cocksa do zobowią- 
| zań brytyjskich wobec Polski, 
„Które W. 
| wypełni'. 


Prześladowanie Litwinów 
w kraju kłajpedzkim 


nieznanych tam dotychczas trud- 
nościach aprowizacyjnych są nie 
do wytrzymania. 

Uchodźcy ze zdumieniem dowia- 
dują się od Litwinów, iż Niemcy 
zgodzili się rzekome na szereg u- 
stępstw wobec litewskiej mniej- 
szości zamieszkałej w kraju kłaj- 
pedzkim. Wynika z tego, iż ustęp- 

' stwa te są tylko formalne, bowiem 
na terenie kraju klajpedzkiego 


kłajpedzkim przy równoczesnych nikt ich nie stosuje. 


Rzącdi brytyjski liczy sie poważnie 


Z możliwością zaostrzenia sytuacji 


Podwyższenie funduszu na kredyty polityczne 


i ) I LONDYN, 0. 7. Gabinet brytyj- | 
„Niektóre zarządzenia wojsko- t ski obradował dzisiaj dwukrotnie | Przyczyną tych długotrwałych ob- | 
„przed południem i po południu, . | 


PRZEZIĘBIENIE? 


TABLETKI 


ASPIRIN 


zobowiązań brytyjskich w Euro- 
pie. 

rad gabinetu był przede wszystkim | Według wiadomości z wiarogo- 
| fakt, że sytuacja międzynarodowa , dnych źródeł gabinet postanowił 
weszła obecnie w stadium, w któ- | rozszerzyć bardzo znacznie pełno- 
| rym rząd brytyjski uważa za celo- mocnictwa finansowe t. zw. fun- 
we poczynieniec pewnych zarzą- 
dzeń łączących się z możliwością | 
zaostrzenia się sytuacji. 

W tych warunkach gabinet bry-, 
tyjski naradzał się dzisiaj nad, 
pewnymi koniecznościami zarów- 
no o charakterze wojskowym, jak 
i finansowym, wypływającymi ze 


zasiadając ogółem 4 i pół godziny.: 


towych, Jak wiadomo fundusz ten 


cami podwyższony został o 15 
miln. funtów, przy czym w sumie 


zostało na takie kredyty, których 
celowość podyktowana jest w 


Aresztowa 


Bójki miedzy 


GDAŃSK; 5. 7. Gdańska policja 


aresztowała ostatnio kilku robot- 
ników zatrudnionych przy t. zw. 
na górze 
Biskupiej (Bischofsberg) i Górze 
Gradowej (Hagc:berg), gdzie jak 
wiadomo znajdują się obcenie skł- 
dy amunicji Powodem aresztoiwa 
mia ma być rzekomo wyjawienie 
przeż aresztowanych niektorych 
szczegółów przeprowadzonych tam 
robot. 


Gdańszczanie 
biją Niemców 


GDAŃSK, 5. 7. W czasie ostat- 
niej uroczystości t. zw. „Kreista- 
gu“ w mieście Tiegenhof w pow. 
Wielkie Żuławy doszło do poważ- 
nych starć pomiędzy członkami 
bojówek narodowo - socjalistycz- 
nych Rzeszy i Gdańska. W związ- 
ku z tym pewna ilość pracowni- 
ków i robotników została natych- 
miast wydalona z pracy. 

CZĘSTOCHOWA, 5. 7. Do Czę- 
stochowy przybyła z Gdańska pod 
przewodnictwem instruktora Żmin 
kowskiego grupa zuchów harcer- 
skich w liczbie 165 chłopców, uda 
jących się na wyszkołenie harcer- 
skie do miejscowości Złoty Potok 
pod Częstochową. 

Przed wyjazdem z Gdańska 
chłopcom czyniono wielkie trud- 
ności. M. in. 5 chłopcom, którzy 
mieli wyjechać z miejscowości Pie 
kło pod Gdańskiem pilnowała 
przed gmachem szkolnym zorga- 


Podniesienie bandery 
na M.S. „Stalowa Wola” 


GDYNIA, 5. 7. W dniu 5 b. m. 
przed południem, odbyło się w por 
cie gdyńskim poświęcenie į pod- 


' niesienie bandery oraz nadanie 


nowej nazwy M,S „Stalowa Wola“ 
dla nowego statku żeglugowych 
linii Gdynia — Ameryka. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Turzyński. 
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wydanie B wraz >? 


nia robotników w Gdańsku 


Gdańszczanami, a Niemcam: 


Zdemaskowane fałsze „Danziger Vorposten” 


wzmiankowanym wywiadem prof. |j pod tym względem odbywały się 


nizowała przez kierownika szkoły 
gromada Niemców zapowiadając, 
aby Bzoferzy autobusów nie ośmie- 
lili się zabrać umundurowanych 
harcerzy polskich na pociąg do 
Gdańska. W rezultacie chłopców 
rrzewicziono taksówką aż 
| Tczewa, gdzie przylączyli sie 
| całej grupy. 


Stfałszowany wywiad 

GDAŃSK, 5. 7. W związku z no- 
tatką, jaka ukazała się w „Danzi- | wsi Kuklanka pow. oszmiańskiego 
ger Vorposten' na temat wywiadu | robotnicy wykopali 5 balonów z 
udzielonego korespondentce agen- gazem „trującym pochodzenia toa 
cji Reutera przez Wysokiego Ko- | syjskiego z czasów wielkiej woj- 
misarza Ligi Narodów prof. Burck 
hardta, korespondentka agencji 


Burckhardta, mimo 


jak gdyby związki 


WILNO, 5. 7. Na drodze koło 


rdzą, drugi balon skradł jakiś o- 


czenie sprostowania niedokładno- | botnicy otworzyli. Z balonu tego 
ści. jakie zawierała w dniu wczo-| w ciągu 4-ch godzin ulatniał się 
rajszym „Danziger Vorposten' | gaz, prawdopodobnie chlor, który 
wiadomość o udzieleniu jej w dn.| zwarzył krzewy i rośliny w pro- 
3 bm. wywiadu prz:z Wysokiego | mieniu 10 m. Wypadku z ludźmi 
Komisarza Ligi Narodów. 

Prof. Burtkhardt oświadczył 
mianowicie, że uczyni wszystko, 
€o leży w jego mocy, by przysłu- 
żyć się do utrzymania pokoju. Nie 
wspomniał on jednak nie o jakich- 
kolwiek falszywych. informacjach W EP A! Kowieco 
prasowych, lecz jedynie o możli- ; „sA o REA RE się za 
wości zaistnienia riebezpieczen- | oficera handlowej marynarki amery- 
stwa, że prawdziwe wiadomoścł| kańskiej i jako taki potrafił wcisnąć 
mogą dać fałszywy obraz, jeżeli 
cytuje się w nich tylko poszcze- 
gółne urywki, jakiegoś przytoczo- 
nego artykułu prasowego. Dalsze 
wywody „Danziger Vorposten* 
| nie mają żednego związku z wyżej, LWÓW, 5. 7. Przed sądem okrę- 
|gowym we Lwowie rozegrał się 
i epilog zajść, które miały miejsce 
w czasie odpustu w Sokalu. Gru- 
pa Ukraińców, podburzona przez 
agitatorów, napadła na rynek, 
niszcząc i demolując stragany 
kupców polskich i żydowskich. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 7 u-: 
czestników zajść. Po rozprawie 


ukraińskich 


(Reutera w Gdańsku wyraziła ży- | koliczny wieśniak, trzeci zaś ro-, 


duszu gwarancji kredytów ekspor- i 


, niedawno przed czterema miesią- | 
I 


tej 10 miln. funtów zastrzeżonych i 


ny. Jeden z balonów był przeżarty | 


$kszanie demosstrantów | 


[pierwszym rzędzie względami po- 
litycznymi. Z sumy tej udzieloną 
była w swoim czasie transza go- 
tówkowa w pożyczce dla Turcji. 
Obecnie fundusz powyższy zosta- 
je bardzo znacznie powiększony. 
W kołach finasowych twierdzą, że 
może o 100, a może nawct o 150 
milionów funtów szterlingów i że 
w tej sumie bylaby znaczna pozy- 
cia na kredyty, których celowość 
podyklowana hyłaby wzgłędami 
politycznymi i strategicznymi. 


I 
f 


Ponadto w rozważaniach gabl- 
neiu w dniu dzisiejszym poruszo- 
ne były również sprawy gdańskie. 
W ciągu przedpołudniowego posie 
dzenia ustalono treść deklaracji, 
jaka złożyć ma w dniu jutrzejszym 
w Izbie Gmin na temat Gdańska 
premier Chamberlain. 

Wreszcie obrady gabinetu doty- 
czyły rzecz oczywista, także spra- 
! wy obecnej fazy rokowań z Rosją 


że dziennik | dzisiaj w ciągu dnia w myśl wska- 
tak wlasnie ujął swoją wiadomość, | zań gabinetu konsultacje z Fran- 
takie istniały. cją. 


" Balony z gazem trującym 


wykopali robotnicy w Oszmiańskim 


dunek zabezpieczono i zawiado- 


miono władze wojskowe, 


Bandyci postrzelili 
księdza 


PRZEMYŚL, 5, 7. W Dobrej pod 
Przenyślum bandyci dokonali napadu 
na probostwo  rzymsko - katolickie. 
Obudzony ksiądz norwał siekierę i sta 
wil epór. Bandyci postrzelili księdza 
w nogę, po czym zbiegli. Policja 
wszczęła tntrgiczne dochodzenie ce- 


na szczęście nie było. Trujący ła- | jem ujęcia sprawców napadu, 


' Zuchwały oszust udawał 
of.cera amerykańskiej marynarki 


sie w miejscowe sierv towarzyskie. 
Po pewnym czasie zwrócono uwage 
na szereg niewłaściwych wystąpien, a 
w szczególności na rozsiewanie fal- 
szywych wiadomości, Policja areszto- 
wała go i stwierdziia, że legitymuje 
się on falszywy dowodem, prawdopo- 
dobnie kradzionym na nazwisko Karol 
Reinwald. Prawdziwe jego nazwisko 
brzini Katinowski i jest on Rosjaninem 


oz przynależności panstwowej, Kati- 


M/S „Stalowa Wola“ łącznie z] 
motorowcem „Morska Wola“ kur-' 
sować będzie na linii południowo-, 
| amerykańskiej. Statek wypływa | 
| 10b. m. i w dniu 12, VITI. zawinie | 
i do Montevideo, po czym uda się, 

do Buenos Aires, skąd około 30-go | 
|września przybędzie spowrotem j 


ćo Gdyni. 


oskarżeni zostali skazani na karę 
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nowski jest poszukiwany przez sądy 


| w Katowicach i Poznaniu za rozmaite 
, oszustwa. 


Cała rodzina zabita 


przez piorun 


RÓWNE, 5. 7. Nad Bereźnicą pow. 
Kowel przeszła gwałtowna burza Z 
porunami. Śmiertelnemu porażeniu 
ulegla rodzina jednego z wieśniaków, 


od 7 miesięcy do 1 roku więzienia. złożona z trzech osób. 
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